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Skutki ZWYCIĘSIOW. - 
ań Kraków, 8 maja. 

(k.s.) Powoli z kurzawy straszliwych wałk 
wynurza się kształt ich skutku, który z godzi- 
ny na godzinę staje się większym i wspanial- 
czym. Tysiąc pięćset armat zagrało w niedzielę 
o świcie pobudkę do tego nowego, w dziejach 
wojen chyba jedynego wysiłku, na jaki w naj- 
większej tajemnicy i z nieprawdopodobną 
wprost sprawnością poszły armie sprzymierzo- 
ne Tysiąc pięćset gardzieli armatnich ryknęło w 
niedzielę rano Rosyanom nad Dunajcem swoje 
przywitanie i ostrzeżenie, że biada barbarzyń- 
skiej mistyce, gdy chee obalić pozytywizm no- 
wocześnej kultury. 

Pod gradem ognia i stali łamały się szeregi 
rosyjskie, targane dosłownie w strzępy. Najsil- 
niejsze na całym olbrzymim froncie rosyjskim 
pozycye runcły pod tym strasznym podmuchem 
ognia i stali, jak domki z kart, których miesz- 


kańcy w szale rozpaczy ginęli, uciekali lub odj ems 


okropności tego ataku strętwiali, czekali na 
zwycięzców, aby im oddać się bez oporu. 

Wszystkie relacye o tej bitwie stwierdzają 
zgodnie, że Rosyanie bili się dzielnie. Nie było 
po ich stronie ani niedbalstwa zwyczajnego, ani 
tchórzostwa i niedostatecznej pogardy śmierci. 
Przeciwnie, te pięć korpusów rosyjskich, które 
broniły linii Dunajca, wydobyły z siebie wszy- 
stko najlepsze, aby sprostać zadaniu. Mimo to 
uległy od pierwszego uderzenia, podczas gdy 
Niemcy we Francyi wytrzymywali nieraz ataki 
sześciokrotnej przewagi — wytrzymywali i od- 
pierali. 

Ten dziwny opór Rosyan zwiększa tryumf 
sprzymierzonych i sprawy, którą reprezentują. 
Hufcom rosyjskim brakło jednego: kultury. 
Tego braku nie mogli zastąpić ani osobistem 
męstwem, ani uporem, ani zręcznością okopy- 
wania się. Uległy tak, jak ulegać musi wszyst- 
ko kulturalnie niższe kulturalnie wyższemu. — 
W ciągu tej wojny nieraz zdawało się, że to 
podstawowe prawo kultury-siły ulegnie zdepta- 
niu, że wysoko wzbita fala barbarzyństwa 
wschodniego zaleje zachód i że nie będzie już 
żadnej Ligniey, pod którąby się rozprysła. 

Jeden z naocznych świadków opowiadał mi, 
jak ulicami Warszawy przeciągały w listopadzie 
pałki jazdy baszkirskiej, czy też chiwańskiej 
lub zgo!a buclarskiej. Każdy z tych dżentleme- 
nów na małych kosmatych koniach miał kolczy- 
ki w uszach i w — nosie, każdy dziko wywijał 
kilometrową dzidą i błyskał białkami, pytając, | 
czy to już „berlinskaja gubernia“, czy wolno 
już — „gulatj“. Niektóre „damy“ warszaw- 
skie, ogarnięte histeryczną psychozą rusofil- 
ską — na szczęście minęła ona już dzisiaj bez 
śladu prawie — obrzucały tę interesującą raj- 
taryę kwiatami. Ale prowadzący ją oficerowie 
ostrzegali zbyt śmiałe i rozentuzyazmowane đa- 
my. aby się zbytnio do tych „braci Słowian“ 
nie zbliżały, bo na kwiatach Się nie znają, a 
dzidami bardzo chętnie kłują... 

Jeszcze przed trzydziestu łaty słynny z woj- 
ny tnreckiej „bialy generał" Skobielew, pisząc 
o widokach wojny Rosyi z mocarstwami za- 
chodniemi, zalecał bardzo gorąco, aby w pierw- 
szym rzędzie wysyłać najdziksze plemiona 
azyatyckie, ponieważ one swoim wyglądem i 
zachowaniem się mogą szerzyć panikę wśród 
ludności najechanych krajów. 

Wskazanie Skobielewa zamierzał teraż wy- 
konać generalissimus rosyjski, przeznaczając 
specyalnie dla Wiednia i Berlina tych panów z 
kolczykami w — nosach. Zaszła tylko mała ró- 
żnica: oto stary Skobielew nie mówił nic o tem, | 
że Rosyi przypadnie walczyć w obronie kultu | 
ry przed barbarzyństwem środkowo-europej- 
skiem, jak się to we wszystkich odezwach ro- 
syjskich obecnie mówiło. Nowy ten i przez ni- 
kogo w Rosyi do niedawna jeszcze nieprzeczu- 
wany uaąwct charakter hord rosyjsko-azyaty- 
ckich nic zmienił nic w zasadniezem postano- 
memu: kawalerowie bucharscy z kolczykami 
w nosie mieli iść w pierwszym rzędzie jako re- 
prezentanci kultury rosyjskiej i obrońcy — eut- 
ropojskiej, ' Š e- ew a m a, 
m E 


ł , 
Tak więc poshiszni i wierni Poddani bialego 
cara bili się dzielnie nad Dunajcem o SA | 
której nawet ich wnuki zrozumieć nio a 
dość jasno. Ale ślepc posłuszeństwo i tę e 
kie zaloty, które lud ro@yjski posiada niewątpli- | 
wie, nie wystarczyły, aby sprostać sile. kultury ; 
tego wszystkiego, co daje kultura, a co znala-! 


CETER ERZE: Em 5 
„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
Numer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem ponieduiałków i dni poświątenznych, 


niedziel i dni świątecznych. 


857.484. 


ulica Karola Ludwika 9. 


książęcego, musiał pospiesznie wynieść się z 
Jasła z uczuciem pogromu i katastrofy, której 
rozmiary rosną i rosną, a do czego rosną, któż 
przewidzi? Już dzisiaj donoszą zgodnie, że ca- 
iy rosyjski front karpacki od Dukli na wschód 
poza Łupków uległ zwinięciu, i że Rosyanie 'po- 
spiesznymi marszami cofają się ku wschodowi 
za Sam. Czy jednak uda się im cofnąć? Położe- 
nie rosyjskiej armii w zagłębiu dukielskiem, tej, 
która miała najdumniejsze zadanie przedarcia 


Goldschmied (sprzedaż oddzielnych 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. 


PORANNE 


jej części, wzdłuż linii kolei Karola Ludwika, |szego kalibru. Trwało to bez przerwy cztery 
rozpoczęły się właśnie zażarte walki między |godziny. O godz. 10 przed poł. nagle zamilkły 
przedniemi strażami austryackiemi a tylnemi |owe setki anmat i w tejże chwili linie tyralier- 
rosyjskiemi, które rozpaczliwie bronią swoich | skie i kolumny, idące do szturmu, rzuciły się na 
cofających się trepów. Wszystko przemawia za |pozycye rosyjskie. 
tem, że w straszliwych dziewięciomiesięcznych | wskutek ciężkiego ognia tak ucierpiały, że w 
zapasach dokonał się obecnie przełom, korzy- |niektórych punktach stawiały już tylko słaby 
stny dla armij sprzymierzonych i prawdopodo- | opór. Gdy piechota wojsk sprzymierzonych zja- 
bnie o ostatecznym wyniku kampanii decydu-|wiła się tuż obok rowów rosyjskich, Rosyanie 
jący. Oczywiście nie należy oczekiwać  zhyt |opuścili swe fortyfikacye, pozostawiając w ro- 
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Wojska  nńieprzyjacielskie| 


|noszą o bitwie w Galieyi zachodniej: 


wiele. Rosya, zmuszona do zwinięcia swoich 
wojennych przedsięwzięć w Galicyi, nawet ca- 
łej, nie jest jeszeze Rosyą rozgromioną i doj- 
rzałą do przyjęcia warunków, które jej zwy- 
cięzcy podyktują. Do tego ostatniego etapu dro- 
ga jeszcze długa, żmudna i trudna. Nie mniej 
jednak to jest pewnem, że ów straszny walec 
parowy rosyjski, który ciągle groził państwom 
sprzymierzonym w rozmaitych kierunkach, 
legł zgruchotany i już na nowo zmontowany 
nie będzie. Rosya zeszła z piedestalu potencyi, 
która może decydować o losach Europy. 


się na Węgry 1 zadania monarchii ciosu śmier- 
telnego, jest możliwie najgorsze. Wzięta między 
dwie armie, Mackensena od północy i Boroevi- 
cza od południa, wtłoczona w wąskie przesmy- 
ki górskie, zatarasowane olbrzymimi trenami i 
artyłeryą, armia ta prawdopodobnie w znacznej 
swej części przynajmniej, padnie ofiarą fanta- 
styczności planów rosyjskich i ich zbytniej 
śmialości. 

Oczyszczenie południowej, podgórskiej czę- 
ści Galicyi środkowej z zalewu rosyjskiego, 
jest juź kwestyą tylko kilku dni. W północnej 


Komunikat sztabu austre-węgierskiego. 
k (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 
$ + Wiedeń, 8 maja. 
Urzędowo ogłaszają 7 maja w południe: 

Wśród ciągłych wałk w pościgu, zjednoczone wojska austro-węgierskie i niemieckie- prze- 
kroczyły przednimi oddziałami Wisłokę, Pilzno, Jasło. Na południe od Jasła w obrębie Du- 
kla—Rymanów silne nasze wojska zamykają drogi karpackie, na których Rosyanie w niere- 
gularaych kolumnach cofają się na północ i na północny wschód. Na pięty tym nieprzyjaciel- 
skim kolumnom następuje nasza przez Beskidy prąca armia, w składzie której walczą także 
siły niemieckie. 

Liczba jeńców i łupów wojennych wzrasta dalej. Zwłaszcza nasz X. korpus zdobył tylko 
przez wczoraj pięć ciężkich i 16 lekkich dział. 

Nasze wojska we wschodnich odcinkach frontu karpackiego odpierają tymczasem rozpaczii- 
we ataki rosyjskie wśród najcięższych strat dla nieprzyjaciela. I tak wczoraj najskuteczniej- 
szym ognicm artyleryi odparto nowy aiak na wzgórze Ostry, wzięto do niewoli 1.300 nieprzy- 
jaciół i zniszczono ogniem flankowym kiłka jego oddziałów. Także na froncie w Galicyi po- 
łudniowo-wschodniej rozbijają się wszelkie próby nieprzyjaciela celem zdobycia poszczegól- 
nych punktów Gparcia. 4 A 


Południewy teren wojny. 


Na teranie wojennym południowym nie ma żadnych większych wydarzeń. W walce dzia- 
łowej nasze moździerze zniszczyły celnymi strzałami francuskie dziaią marynarki koło Bel- 
gradu. Zastępca szefa sztabu generaln., v. Höfer, 

marszałek polny poruczażk, 


m 
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Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 
(Telegram e. k. Biura Korespondencyjnego.) 

N Berlin, 8 maja. 

Biuro Wolffa. Wielka główna kwatera, 7 maja 1915. 

Na prawym brzegu dolnego Dunajca wałki także wezoraj zakończyły się pełnym sukce- 
sem wojsk sprzymierzonych. Nieprzyjaciel znajduje się tam w pełnym odwrocie na wschód. 
Tylko nad Wisłą trzymał się jeszcze mały oddział rosyjski, : 

Dalej na południe posunętiśmy się naprzód na prawym brzegu Wisłoki w kierunku Wisło- 
ka i przez Jasioikę. W wielu miejscach części prawego skrzydła grupy generał-pułkownika 
Mackensena zetknęły się już z kolumnami rosyjskiemi, znajdującemi się w jak najszybszym 
odwrocie z frontu karpackiego na zachód od przełęczy łupkowskiej, a za któremi tuż postę- 
pują wojska sprzymierzone. Z każdym krokiem naprzód wzmaga się łup zwycięstwa. 

y Wschodni teren wojny. 

Wałki na południe od Szadowa i na wschód od Rosień zakończyły się wyraźną klęską 
Rosyan, którzy ponieśli znaczne straty i znajdują się w pełnym odwrocie. Pojmaliśmy tam 
1.500 jeńców. taf 

Na pctudniowy zachód od Kalwaryi, na południe od Augustowa i na zachód od Przasny- 
sza częściowe ataki Rosyan krwawo odparto. W walkach tych Rosyanie stracili ogółem 520 
jeńców. -i 

Zachoćni teren wojny, 

Pod Ypern unicestwiono wszelkie próby Anglików celem odebrania nam wzgórza 60 na 
południowy wschód od Ziliekecke, które od 17 kwietnia stanowiło ognisko walki. Zyskaliśmy 
tam na terenie ku Ypern. W walkach tych nieprzyjaciel stracił wczeraj siedm karabinów ma- 
szynowych,*1 miotacza bomb i wiele karabinów wraz z amunicyą. W ponownych atakdch 
angielskich dziś rano nieprzyjaciel poniósł znowu wielkie straty. 

Między Mezą a Mozelą utrzymałiśmy i ustaśliśmy uzyskany teren na wzgórzach nad Mo- 
zą i na południowy zachód oraz na poludnie od lasu ped Ailiy. Pod Flirey tylko wązki rów 
naszych stanowisk jest jeszcze w rękach francuskich. Zresztą wszystkie ataki tam odparto, 

Usiłowanie wykonania ataku na pólnce od Steinabrtiek w dolinie rzeki Feckt ogniem na- 
szym w zarodku stłumiliśmy. Naczelne kierownictwo armii, 


go, pokonano bez przeszkód w zupełnej cicho- 
ści. 

Dnia 1 maja po południu artylerya poczęła 
ostrzeliwać pozycye rosyjskie, wzniesione od 
pięciu miesięcy według wszelkich reguł sztuki. 
Pozycye nieprzyjacielskie były moumieszczane 
w kilku piętrach na stromych górach, których 
stoki zaopatrzone były w różne a liczne zasie- 
ki i przeszkody. W nicktórych punktach, szeze- 
gólnie ważnych dla Rosyan, było po siedm rzę- 
dów rowów strzeleckich. Wsgodzinach nocnych 
przed szturmem piechota wojsk gprzymierzo- 


Przygotowanie i przebieg 
obecnych ozeracyj wojennych. 
(Tel. c. k. Biura koreep.)  } 
Berlin, 8 maja. 
Biuro Wolffa. Z wielkiej głównej kwatery do- 
Zupelnie niespodziewanie dla nieprzyjaciela 


dokonał się z końcem kwietnia przewóz znacz- 
niejszych sił niemieekich do Galicyi zachodniej. 


1 
zlo się po stronie sprzymierzonych. Wał ro- Niebiosa daly naszym piękną pogodę i dobre 
syjski w Galicyi zachodniej pry snął. Zalew ro- drogi. Samoloty i działa mogły nozwinąć pelną 
syjski Gofa się z szybkością, która przewyższa czynność. Trudny teren przezwyciężono wśród 
wszelkie oczekiwania. Zwycięskie armie Sprzy- jak największych mozołów. W różnych miej- 
mierzone, które onegdaj jeszcze były za Gorli- sceach musiano sprowadzać amunieyę na zwie- 
cami, Wczoraj osiągnęły Duklę, a czolo ich do- rzętach jucznych, a baterye trzeba było trans- 
tarło do Krosna. portować drogami często zepsutemi. 

Dziwnego typu Ruso-Bulgar Radko Dinai-' Wszelkie wywiady i prace przygotowawcze, 
trjew, którego car podniósł niedawno do stanu potrzebne do przebicia. frontu nieprzyjacielskie- 


nych podstąpiła pod linie nieprzyjacielskie i 
zbudowała pozycye do szturmu. W nocy z 1 
na 2 maja artylerya w powolnem tempie ostrze- 
Jliwała stanowiska rosyjskie. Przerwy w ostrze- 
liwaniu służyły pionierom do przecinania dru- 
tów. = 

Dnia 2 maja o godz. 6 rano rozpoczął się na 
diugim froncie ogromny ogień artyleryi; po- 
cząwszy od armat polowych aż do dział najcięż- 


wach broń, naczynia do gotowania, ogromną 
ilość amunicyi karabinowej i wiele trupów. W 
jednem miejscu nieprzyjaciel sam przeciął 
druty, aby poddać się Niemcom; w niektórych 
punktach Rosyanie prawie nie stawiali oporu, 
w innych natomiast opór był rozpaczliwy. Pod 
wieczór dnia 2 maja, gdy po gorącym dniu na- 
stała chłodna noc, wszystkie główne pozycye 
w rozciągłości 16 kilometrów, były przełamane. 
Przynajmniej 20.000 jeńców, kilkadziesiąt dział 
i około 50 karabinów maszynowych pozostało w 
ręku wojsk sprzymierzonych, które w walee 
współzawodniczyły o palmę zwycięstwa. Prócz 
tego zdobyto materya! wojenny wszelkiego ro- 
dzaju, którego ilość nie da się jeszcze obliczyć, 
w tem wielkie zapasy broni i amunicyi. 


`~ 


Odpowiedź are. Frydaryka 


4 Lad 
na życzenia m. Budapesztu. 
(Telegr. e. k. Biura koresp.) 
Budapeszt, 6 maja. 

Na telegram gratulacyjny burmistrza Buda- 
pesztu, dra Barczy, do naczelnego komendanta 
wojsk, polnego marszałka arcyksięcia Fryde- 
ryka, z powodu zwycięstw w Galicyi zacho- 
dniej, nadeszła następująca odpowiedź: 

Proszę przyjąć moje najgorętsze podziękowa- 
nie za wdzięczne uznanie osiągniętych dotych- 
czas zwycięskich sukcesów naszych walczą- 
cych sprzymierzonych armij ze strony stolecz- 
nego miasta Budapesztu, jakoteż za wyrażenie 
radosnych i patryotycznych uczuć ludności. Za- 
chowanie się i bohaterstwo naszych sprzymie- 
rzonych armij jest podziwienia godne. Z pomo- 
lea Bożą wroga w zupełności pokonamy. 

Marszałck polny arcyksiążę Fryderyk:» 


Cesarz Wilhalm w drodz9 
na pał.-wschodni teren walki. 


(Tel e. k. Biura koresp.) 
Berliu, 8 maja. 
(Biuro Wolffa). Cesarz Wilhelm przybył tu 
wczoraj w drodze ną południowo-wschodni te- 
ren walk. © 


r © 


Wegiei w austryaekich częścia 
Królestwa Polskiego. 


Biuro korespondencyjne podało wczo- 
raj garść wiadomości o uruchomieniu 
Kopalń węgla w Dąbrowie. W związku 
z tem podajemy teraz w skróceniu ar- 
tykuł fachowca o tej samej aktualnej 
dla nas sprawic, 
wno w »Pester Lloyde: 

Było wdzięcznem, choć bardzo trudnem za- 
daniem, przywrócić znowu ruch w kopalniach 
węgla w części Królestwa Polskiego, zajętej 
przez Austryę. Trudne, ponieważ nietylko ma- 
szynowe urządzenia, lecz także przynależne do 
kopalni tory kolejowe zostały zniszczone; ale 
zadanie wdzięczne, ponieważ węgiel kamienny 
ma tu bardzo dobrą jakość i daje małe popioły, 
chociaż co do wartości cieplnej nie dorównuje 
górnoślązkiemu i morawsko-ślązkiemu. Szybkie 
i wydatne wydobywanie tego węgla było wska- 
zane względami wojskowemi, państwowemi i 
gospodarczemi. Kopalnie rodzime musiały, jak 
wiadomo, z powodu braku odpowiednich sił 
roboczych ruch swój ograniczyć, tutaj zaś zna- 
leziono sił pod dostatkiem, które po prostu da- 
lej się zatrudnia, dając im dawny, normalny 
zarobek. Pod rządem rosyjskim wydobywano 
z tych szybów tysięce centnarów metrycznych 
węgla. Szyb »Mazimierze (własność warszaw- 
skiego Towarzystwa akcyjnego) wydobywał 
3.000, »Hrabia Renard« (Towarzystwo kopal- 
niano hr. Renarda)- 6.000, »Flera« (Towarzy- 
stwo akcyjne »Florae, Dąbrowa Górna) 3.600, 
»Rheden«  (francusko-rosyjskie Towarzystwo) 
2.500, »Paryż« (Towarzystwo francusko-wło- 
skie) 4.000, »Koziełów« (tak samo) 2.000, »Mor- 
timer« 2.000, »Niwka« 4.500 i »Klimontow« 
1.700 (trzy ostatnie własność Towarzystwa s0- 
snowickiego). , 

Z powyższych cyfr jednak nie można bynaj- 
mniej wnioskować o właściwej wydajności 
tych kopali, gdyż górnietwo rosyjskie pod 
wzgiędem technicznym jest zacofane. Często 
uprawiano je nieekonomicznie, zwiaszcza, że 
wielka wydajność szybów i inne warunki ko- 
palniane wprost wyzywały do rabunkowego 
wyzyskiwania tych kopalń, czego złe skutki 
wnet się okazywały w pożarach kopalń i w gei- 
sku gór na eksploatowane pokłady. Były także 
ustawodawcze przeszkody, chociaż w Króle- 
stwie Polskiem obowiązuje jeszcze osobna usta- 
wa górnicza, regulująca w sposób pewny sto- 
sunki własności i zabezpieczająca pomyślny 
rozwój zakładanych przedsiębiorstw lepiej, niż 
w innych częściach caratu, gdzie własność te- 
renów węglowych może trwać najwyżej tylko 
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Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 


pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy" (prospekty, cyrkularza, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 epz. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. 


cd 100 egz. dla miejscewych prenumeratorów. 


36 lat. Można więc mieć uzasadnioną nadzieję, 
że pod zarządem nierosyjskim 
i przy zastosowaniu nowoczesnych urządzeń te- 
chnicznych, kopalnie te będą o wie- 
le wydatniejsze, niż dotąd. Jak sły: 
chać, torami zachodnio-rosyjskich kolei, zawia- 
dywanemi przez zarząd austryacki (zarząd ko- 
lei północnej), przewozi się teraz codziennie 
okrągło 8.000 tonn węgla z tych szybów. Ta 
sprawność transportowa jest ogromna, jak na 
linię, która ma nietylko podołać zwykłym za- 
daniom komunikacyi, lecz także tym wszyst- 
kim zadaniom, jakie przypadają w udziale to- 
rowi, znajdującemu się w obrębie etapowym 
armii. Dodać przytem trzeba, że przy uregulo- 
waniu przewozu osób cywilnych i pakunków, 
zarząd austryackich kolei państwowych musiał 
dopiero stworzyć regulaminowe i handlowe 
podstawy ruchu, i to w jak najkrótszym czasie. 
Ustanowiono osobną taryfę i urządzono na n0- 
wo ekspedycyę. 

Obok pozytywnego pożytku z kopalni, nale- 
ży teź wziąć w rachubę szkodę, jaka dla Rosyi 
wynika z ich utraty. Szkoda ta jest bardzo 
znaczna. Udział Rosyi w światowej produkcyi 
węgla jest mały; wydobywa ona ze swoich, da- 
leko rozrzuconych terenów węglowych (oprócz 
Polski istnieją one w obszarze Dońca, na Sybi- 
rze, Uralu, w Rosyi centralnej, na Kaukazie i 
w Turkiestanie) nawet mniej, niż połowę tego, 
co u siebie wydobywają Austro-Węgry. W ro- 
ku 1912 produkcva węgla we właściwej Rosyi 
wynosiła 1.474 milionów pudów, a w Zagłębiu 
Dabrowskiem, zajętem dziś przez oba mocar- 
stwa centralne, 890 milionów pudów (pud = 
16:38 kg.). 

Tak więc Rosya straciła 20 proc. swojej pro- 
dukcyi w czasie, kiedy odpadł jej również i nor- 
malny roezny przywóz węgla z zewnątrz, wy- 
noszący rocznie 300 milionów pudów, tudzież 
dowóz niezbędnego na cele przemysłowe koksu. 
Nie dziwnego, że w Moskwie, Petersburgu, 
Warszawie, Rydze i innych centrach przemy- 
słowych daje się ten brak moeno we znaki. —- 
W Moskwie powstało nawet przesilenie prze: 
umysłowe, gdyż zapotrzebowanie węgla pokryte 
jest tylko do 67 proc. i fabrykanei oświadczyli. 
że nie mogą wobee tego wykonać zamówień 
wojennych. Ten brak węgla będzie wywierał 
coraz większy wpływ na wyposażenie wojenne 
w Rosyi, w każdym zaś razie będzie skutecz- 
niejszym, niż plan wygłodzenia mocarstw ec 
tralnych. 
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ROSYJSKA PASA Ben notun pracuje. 
Zarządzenie rosyjskiego ministra skarbu, 
podwyższające prawo emisyi banknotów rosyj- 
skiego banku państwowego o pelny miliard ru- 
bli, wywołało w Rosyi ożywioną dyskusyę. W 
»Rieczy« z dnia 26 marca jeden z najznakomit- 
szych ekonomistów rosyjskich, prof. Tugan- 
Baranowski, przyznaje, że jest to środek, któ- 
rego skarb państwowy chwycić się musiał. Za- 
rządzenie to dla stanu waluty rosyjskiej nie 
jest wprawdzie zbyt korzystne,. zważyć je- 
dnak należy, że nawet po nowej cmisyi pokry- 
cie w złocie będzie wyższe, aniżeli przepisane 

np. statutem Banku państwa w Niemczech. 
Ażeby należycie ocenić tę sprawę, nie nale- 
jży zapominać, że zapasy złota nie są jedynem 


zamieszczony nieda- |poxryciem, jakie mają banknoty państwowe. 
IW dzisiejszym rozwoju kapitalistycznym złoto 


zeszło właściwie do roli symbolu wartości. Poza 
ltem istnieją przecie miliardowe wartości w po- 
staci ziemi, gmachów, maszyn, urządzeń, ma- 
lteryałów, należytości, którychby opłacić nie, 
można złotem całego świata., W porządnie urzą- 
dzonym organizmie gospodarczym, złoto służy: 
tylko do zaspokajania potrzeb drobnego obrotu, 
do płatności należytości za płacę, nabywania 
środków do zaspokojenia potrzeb codziennego 
życia itp. Natomiast wiefkie obroty kapitalu od- 
bywają się tylko w drodze zaksiążkowywania i 
czeków, które mają oczywista za podklad real- 
ne wartości gospodarcze. 

Na czemże opiera się ta nadliczbowa emisya.- 
banknotów rosyjskich? Opiera się ona dziwnym 
sposobem nie na realnych wartościach gospo- 
darczych, lecz na nadziejach na — przyszłość i 
to raczej nadziejąch politycznej natury. Prof. 
Tugan-Baranowski twierdzi, że możliwość przy- 
wrócenia po wojnie rosyjskiej waluty złotej za- 
lleżeć bęńzie nictyle od zapasu złota, ile raczej 
od ogólnego położenia gospodarczego Rosyl. 
To ogólne położenie gospodarcze zaś zawisło 
jost wyłącznie od wyniku wojny. Jeśli wojna nie 
doprowadzi do stanowczego zwycięstwa Rosyt, 
będzie jej bardzo ciężko ujść przed gospodarką 
pieniądzem papierowym wraz z wszystkiemi 
smutnemi jej następstwąmi! Jeśli jednak Ro- 
sya zgniecie swoich przećiwników, to kotosalne 
gospodarcze zyski zwycięstwa wynagrodzą do- 
statecznie poniesione przez nią ofiary. Trzeba 
pomyśleć tylko o zdobyciu Konstantynopola 
przez Rosyę. Konstantynopol ‘daje lepszą gwa- 
rancyę dla banknotów rosyjskich, aniżeli naj- 
większe zapasy ziota i on to umożliwi Rosyl 
powrót do złotej waluty. 4 

Tak optymistycznie wyraża się jeden z 23- 
tęższych ekonomistów rosyjskich. Nam wiado- 
mo jednak, że na stanowcze zwycięstwo losyi 
i na zdobycie Konstantynopola nie zanośl Się 
wcale. Co zaś czeka papierowe pieniądze ro- 
syjskie, to już obeenie poznać można z przykła- 
du, przytoczonego przez prof. Iloetzzcha w »N. 
Fr. Presse«. Oto w bankach  zastawniczych 
łódzkich ludność rzuciła się nagle do wykupy- 
wania zastawów, natomiast naplyw nowych za- 
stawów całkowicie zmalał, Cóż sie stalo właści- 
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wie? Czyżby tak obfity nagły przypływ go- 
żówki? Nie, sprawa polega na tem, że za ruble 
płacić można obecnie markami. Zastawy wkła- 
dano, gdy marka stała ma 46.30 kopiejek, pó- 
źniej nabywano marki nawet po kursie 50 ko- 
piejek, obecnie temi markami płąci się wedle 
kursu 60 kopiejck. Zagraża tu więe życiu go- 
spodarczemu w Rosyi ażio na pieniądze papie- 
rowe, którego nie powstrzyma żadna władza 
państwowa. 

Faktycznie bowiem dochody państwowe w 
Rosyi znajdują się obecnie w położeniu fatal- 
nem. Od miesięcy komitety i ministerstwa zaj- 
mują się kwestyą znalezienia nowych źródeł 
dochodów i podatków. Szerokie dyskusye nie 
doprowadziły dotąd wszakże do wydania choć- 
by jednej ustawy. W dziennikach piętrzy się od 
wiadomości © monopolach państwowych: ra 
zapałki, herbatę, tytoń, naftę, ubezpieczenia. W 
ostatnich miesiącach zastanowiano się w ro- 
syjskiem ministerstwie skarbu nie mniej jak 
nad pięćdziesięcioma projektami monopolewy- 
mi. Wszystkie dochody jednak, które monopole 
te przynieść mają, pozostają na razie na papie- 
rze. O wprowadzeniu podatku od dochodów i 
majątku niema co myśleć. Luka zaś, powstała 
w dochodach państwowych przez zniesienie 
monopolu spirytusowego, jest niezapełniona. — 
Cła spadły również. Gdy wyw 
europejską wynosił w r. 1913 pomad 1.4 miliar- 
da rubli, w r. 1914 wyniósł on tylko 0.8 miliar- 
da, a zatem zmniejszył się o 600 milionów ru- 
bli. Podobnie przywóz w r. 1913 wynosił 1.2 
miliarda, w r. 1914 zaś spadł na 0.9 miliarda, 
zatem zmnieszył się o 300 milionów rubli. Lecz 
czemże są zresztą te cyfry wobec miliardowych 
wydatków wojennych! 

Dobrze też na optymizm w rodzaju przyto- 
czonego wyżej prof. Tugana-Baranowskiego, 
odpowiedział prof. Migulin, dmiga autorytaty- 
wna osobistość w gronie ekonomistów rosyj- 
skich, fungujący obecnie jako fachowy dorad- 
ca rosyjskiego ministerstwa skarbu. W jednym 
Z najlepszych ekonomicznych czasopism, w 1y- 
godniku »Nowij Ekonomist« z 3 kwietnia pi- 
SLE on: 

, Często słyszeć można opinię, że przez otwar- 
cie Dardaneli wywóz nasz nadzwyczajnie wzro- 
śnie, a równowaga chwiejna naszego handlu ze- 
wnętrznego stanowczo poprawi się na naszą ko- 
rzyść. Aż do ustalenia wielkości zbiorów 1914 
r. podzielałem tę nadzieję, teraz wszakże zmie- 
niłem zdanie. Wywóz nasz z pewnością zna- 
cznie się wzmoże, jednakże nie tak, aby mógł 
dotrzymać kroku przywozowi, który z otwar- 
ciem cieśnin morskich nadzwyczajnie podsko- 
czy w górę: tak wielka jest chwilowo u nas po- 
trzeba dowozu, tak dalece wyczerpały się na- 
sze zapasy. Z drugiej zaś strony koleje nasze 
urządzone są tak, że nie są w możności prze- 
wożenia frachtów naszych do portów cezamo- 
morskich odpowiednio do popytu. Nie trzeba 
być prorokiem, aby na rok 1915, nawet w ra- 
zie szybkiego i korzystnego ukończenia wojny, 
wróżyć niekorzystny bilans handlowy. 

Dalej wywodzi Migulin, że nawet najbliż- 
sza przyszłość po wojnie otwiera smutne wido- 
ki dla rosyjskiego biłansu handlowego. Wielkie 
pożyczki: zagramiezne, powiada, będą nieuni- 
knione. Zamim przemysł nasz doprowadzony bę- 
dzie do jakiego takiego ładu, zanim przywóz 
zagraniczny zostanie ograniczony, a wywóz 
masz wzrośnie, będziemy musieli -niezdwiodnie 
przechodzić okres niekorzystnego bilansu hàn- 
dlowego, który będzie miał najszzodliwsze 
skutki dla catego naszego życia gospodarcze- 
go, zwłaszcza zaś dla naszej waluty. Nieuni- 
kniony jest też przypływ starych naszych pa- 
pierów do Rosyi, nieunikniony odpływ (po u- 
kończeniu wojny) naszych turystów i chorych 
za granicę. I Migulin zatem przyłącza się do 
zdania tych, którzy po podwyzszeniu prawa e- 
imisyi rosyjskiego banku państwowego spodzie- 
wają się wstrząśnienia całego systemu skarbo- 
wego Rosyi. 

Z tegosamego »Nowego Ekonomisty« poznać 
możemy, jak się przedstawia obecnie stan go- 
spodarstwa społecznego, zwłaszcza. rolnictwa w 
Rosyt. »Nowij Ekonomist« utrzymuje, że środ- 
ków żywności wcale nie brak. Brak tylko środ- 
ków transportowych. Nadto trzeba wziąć w 
rachubę, że pewna ilość zboża musi pójść na 


ÓZ przez granicę | 
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zasiew. Do tego zaś z rozmaitych stron docho- 
dzą niepokojące wieści o braku sk roboczych do 
nadchodzących robót nolnych. Wielu właścicieli 
dóbr, którzy wytzierżawiali te dobra chłovom, 
nie będzie w możności uprawienia ich. Chłopi 
przeważnie stoją w polu, a brak też potrzebnego 
inwentarza. Nie można sobie nawet wyobrazić, 
w jaki sposób będzie można dokonać żniwa. 

Jeśli się zważy, że Rosya jest krajem wy- 
łącznie niemal rolniczym, że produkty rolne są 
jedynym przedmiotem wywozu, który może 
być brany w rachubę, otrzymamy dokładny o- 
braz położenia fimansowego Rosyi w najbliż- 
szej przyszłości. Dopóki Rosya miała za swoją 
armią jeszcze przewagę liczebną i nią zalewała 
przeciwników, dopóty sprzymierzeńcy okazy- 
wali jeszcze gotowość płacenia kosztów wojen- 
nych. Co się stanie jednak, jeśli sprzymierzeńcy 
ci kieszenie swoje dia pokrywania rosyjskich 
dostaw wojennych — zamkną.?... 


1628%%06115265: Kraków, 8 maja. 


Następny numer naszego dziennika, z powodu 
uroczystego święta św. Stanisława biskupa, przy- 
„padającego na dzisiaj ukaże się w nie- 
dzielę. s 

w razie potrzeby wydany będzie dzisiaj, w go- 
dzinach popołudniowych, dodatek nadzwy- 
yw ny naszego dł URE STAC 


į Uroczystość św. Stanisława, patrona Polski, roz- 
i poczyna się dzisiaj na Skałce i trwać będzie przez 
cały tydzień. W niedzielę o godzinie 9 rano wyru- 
szy w razie pogody z kościoła katedralnego na 
Wawelu uroczysta procesya z relikwią głowy św. 
Stanisława na Skałkę, gdzie odprawione będą so- 
lenne nabożćństwa z koncelebrą  księcia-biskupa 
Sapiehy. Po nabożeństwie procesya wróci do ka- 
tedry. W procesyi tej wezmą udział wszystkie kra- 
kowskie stowarzyszenia * katolickie. Nabożeństwa 
na Skałce odbywać się będą przez cały tydzień co- 
dziennie rano, a po południu nieszpory z kaza- 
aap. Kazać będą zakonnicy z klasztorów krakow- 
skich. 

W czasach normalnych na święto św. Stanisława 
przybywały tłumy naszego ludu na Skałkę z bliż- 
szych i dalszych okolie Krakowa, ze Ślązka au- 
stryackiego i pruskiego, Królestwa Polskiego i z 
Podhala. Obecnie z powodu wojny oraz trudności, 
‘związanych z przybyciem do Krakowa, weżmie 
udział w uroczystościach tylko ludność miejscowa 
oraz z najbliższych okolic Krakowa. cu 

Czytelnia katolicka polska przypomina swoim 
członkom obowiązek wzięcia gremialnego udziału 
w patronalnej procesyi ku czci św. Stanisława, któ- 
ra się odbędzie w niedzielę o 9 rano z Wawelu na 
Skałkę. Zbiórka w Czytelni katolickiej polskiej, ul. 
Sienna L. 5, parter, godz. 8 min. 30. 


i 


[i 
i 


Miasto Kraków — obywatelstwu Tarnowa. Na! 


ręce burmistrza miasta Tarnowa, dra Tertila 
wysłało prezydyum mias 
życzenia: 

Imieniem prezydyum miasta Krakowa i 
mieszkańców pozwalamy sobie 


? 
ta Krakowa następujące 


jego 
przesłać na ręce 


|po domach przedmioty składać się będzie na wozy 


NOWA nEFORMA 


gi cykl wykładów uniwersyteckich wojennych dla 
szerszej publiczności, które odbywać się będą trzy 
razy ma tydzień o godzinie 6 wieczór w auli Colle- 
gii Novi (wstęp 20 halerzy). Celem tych wykładów 
będzie omówienie spraw, najważniejszych dla na- 
szego społeczeństwa, łączących się z wojną i z jej 
wielkiemi zagadnieniami. Jaką potrzebą takie wy- 
kłady, dowodem liczna frekwencya na poprzednich 
wykładach wojennych w marcu. Oświetlone będą 
kwestye, nas obchodzące, ze stanowiska tak filo- 
zofii, historyi i sztuki, jak prawa i medycyny. — 
Rozpoczną cykl wykłady docenta dra Władysława 
Wróblewskiego, które się odbędą w najbliższą Śro- 
dę 12 maja i w poniedziałek 17 maja o »Prawach 
i obowiązkach wojennych  społeczeństwa«. We 
środę dnia 19 maja mówić będzie docent dr Roman 
Nitsch o »Bakteryach«, które tak teraz dla nas 
grożne, w piątek 21 maja docent dr Jachimecki o 
»Motywie walki w muzyce«, w środę 26 maja prof. 
(Karol Klecki o »Zakażeniu i chorobach zaka- 
,źnych«, w piątek 28 maja docent dr Szyjkowski o 
»Poezyi Legionów«. Dalsze wykłady wygłoszą 
profesorowie i docenci: Birkenmajer, Cybulski, 
Garbowski, Gliński, Janiszewski, Kader, Kutrzeba, 
Latkowski, Majewski, Nowak, Piltz i Zoll. 

Aktualny odczyt. We środę dnia 12 b. m. o go- 
dzinie 7 wieczorem wygłosi w sali Towarzystwa 
technicznego, ulica Straszewskiego 28, p. architekt 
Stefan Wąs odczyt pod tytułem »Architektura wsi 
polskiej, dawniej a dzisiaj. Odczyt ilustrowany 
będzie przeźroczami, użyczonemi przez dyrekcyę 
Muzeum Narodowego. Czysty dochód z tego od- 
czytu, urządzonego staraniem Sekcyi Eucharysty- 
cznej Kongregacyi Nauczycielskiej, przeznaczony 
jest na fundusz restauracyi uszkodzonych w obec- 
nej wojnie kościołów wiejskich na ziemiach pol- 
skich. e 

Interesujący nadzwyczaj temat, oraz szlachetny 
cel odezytu, ściągną niezawodnie liczną publicz- 
ność. Prelegent, znany w kołach krakowskich mł- 
!łośników zabytków, jako wydawca wspólnie z pro 
fesorem Koperą »Inwentaryzacyi drewnianych ko- 
i ściołówe, rozporządza pięknym materyałem ilustra- 
jeyjnym, który w barwny sposób przedstawi słu- 
|chaczom urok naszej polskiej wsi i jej architektu- 
ry. Bilety do nabycia w księgarni B. A. Krzyżanow- 
skiego. 

Zbiórka metali. Wczoraj odbyło się, pod przewo- 
dnictwem wiceprezydenta Bandrowskiego, posie- 
dzenie komitetu dla zbiórki metali, przy udziale 
dyrektorów tutejszych szkół średnich. Po przepro- 
„,wadzeniu dyskusyi, postanowiono podać do wia- 
domości mieszkańców za pomocą plakatów istotę 
i cel, jako też sposób technicznego przeprowadze- 
nia zbiórki. W dniach od 10 do 15 maja zostaną za- 
wiadomieni wszyscy z4 pomocą odezw Centralne- 
go Komitetu wiedeńskiego, że w dniach od 19—21 
maja odbędzie się zbiórka metali po domach. — 
Zbiórkę tę przeprowadzą uczniowie szkół średnich 
i wydziałowych, którzy na wezwanie dyrektorów 
okazali gotowość podjęcia tej czynności. Zebrane 


I 


, 


i odwozić do osobnego lokalu w magistracie, gdzie 
również przyjmowane będą metale, bezpośrednio 
oddawane, 

Łabędzie w sadzawce na plantach. Przez ostat- 
nie dwa dni napełnili robotnicy miejscy wodą sa- 
dzawkę na plantach przy pomniku Bohdana Zale- 


Czcigodnego Pana Burmistrza wyrazy najszczerszej skiego, a wczoraj przed południem wpuszczono do |'nauczycielstwa galicyjskiego w Wiedniu, zwraca 


radości z powodu uwolnienia, drogiego nam miasta ; sadzawki pięć łabędzi, w tem trzy młode. Radość 


Tarnowa od najazdu wroga. Łączymy. najgorętsze 
życzenia, by po przebytej tak mężnie niedoli, d4- 
nem było Panu Burmistrzowi i całemu obywatol. 
stwu cieszyć się nadał jak najpiękniejszym rozwo- 
jem starodawnego grodu. 

Prezydyum miasta: Dr Juliusz Leo, dr Julian 
Nowak, dr Kazimierz Kostanecki, dr Er- 
nest Bandrowski. 

Po zajęciu Tarnowa. Starosta tarnowski, radca 
dworu, dr Reiner, bawiący w ostatnich czasach w 
Bochni, udał się wczoraj do Tarnowa, celem sbję- 
cią urzędowania. 

Urzędnicy kolejowi z Tarnowa wyjechali wczo- 
raj rano z Krakowa pociągiem do Bogumiłowic, 
stąd zaś udali się pieszo do Tarnowa. Naprawy o- 
koło toru na przestrzeni Bogumiłowice—Tarnów 
są w pełnym toku. 

Wyjazd do Tarnowa cywilnym osobom jest na 
razie bezwarunkowo zabroniony. 

Wojenne wykłady uniwersyteckie, Senat uni- 
werzytetu Jagiellońskiego postanowił urządzić dru- 


Wyłuszczywszy ogólne zasady: komserwacyi 
zabytków, opisuje autor szczegółowo, jak na- 
leży troszczyć się o materyał budowlany, za- 
nim przystąpi się do naprawy: starych budyn- 
ków, zaznajamia czytelnika z rodzajem i Spo- 
sobem wyrabiania starej cegły, wyszczególnia 
gatunki kamieni, omawia ich trwałość i spo- 
sób zabezpieczenia tej trwałości, daje prakty- 
czne wskazówki aż do najogólniejszvch szeze- 
gółów. 

Konserwacya kościoła zajmuje autora szcze- 
gółorwo. Pomieścił w tej materyi cały szereg 
bardzo praktycznych i skutecznych rad. Wy- 
mienia sposoby usuwania wilgoci w budyn- 
kach kościelnych, omawia dachy, rodzaje da- 
ohówek i traktowanie tychże. Zastanawia się 
nad kryciem miedzią, nad rynnami i rurami 
spustowemi, baniami, piorunochronami, ankra- 
mi, sztybrami i krzyżami, Kwestye okien i 
drzwi, tak trudna i aktualna sprawa kościel- 
nych posadzek, dalej ogrzewanie i oświetlenie 
znajdują w tej książce wszechstronne omó- 
wienie. 

luna, tak żywotna dla wewnętrznego urzą- 
dzenia kościołów, sprawa oltarzy nie została 
pominiętą. Autor omawia nie tylko sposoby 
klonsenwacyi zabytków w tej dziedzinie, ale 
dotyka nie łatwej kwestyi nowych oitarzy. — 
Szereg pięknie wykonanych i odpowiednio do- 
branych tablic daje nam dobre przyklady da- 
wnych polskich ołtarzów, a obok tego ujemne 
przykłady szablonowych o©łtarzów, wykona- 
nych w fabrykach niemieckich, uzmysławiają 
nam najlepiej, jaka jest różnica między praw- 
<ziwą sztuką a tandetnym wyrobem fabrycz- 
nym. Nagrobkom w kościołach poświęcił au- 
(tor osobny rozdział. Bardzo ważny jest toz- 
dział o malowidłach ściennych w kościołach. 
Ostatniemi czasy dokonano u nas picrwszorzę- 
dnych odkryć starych fresków. Autor podnosi 
znaczenie tych cennych dokumentów, zwła- 
szczą dla średniowiecznej kultury i radzi, jak 
postępować, gdy z pod nowszych tynków wy- 
glądną stare malowidła. Jak po barbarzyńsku 

KRY wać K 3 


u nas postępowano w tym względzie, dowodzi jdokonywać można znakomicie w kraju. Nie po- | zwłaszcza, zostaly w XIX wieku wyłudzone ol 
fakt, że w jednym z kościołów zeskrobano śre- |mija; sprawy: rozszerzania kościołów, tak trud- |zarządów kościoła i wywędrowały za RICE. 
dniowieczne freski nawy głównej z obawy, abyjnej i nieraz będącej nieuniknioną konieczno- | Niemieckie i angielskie firmy przed kilku dzie- 


konserwator nie wystarał się o pieniądze na ich 
konserwacyę i nie polecił ich zachować. Le- 
dwie zdołano ocalić prześliczne freski w presbi- 
teryum, które chciano zniszczyć w równie bru- 


talny sposób i uczymionoby tak niezawodnie, już szerokiego zastosowania. Kościoły te tępi |ści się j 
referenta się od szeregu lat zawzięcie, w czem doporno-j wstał głównie 


gdyby nie interwencya biskupa i 
konsystorza. Jeden z najcenniejszych zabytków 
naszego malarstwa ściennego tylko z powodu 
nieznajomości rzeczy i nienawiści do zabytków 
byłby został zupełnie zniszczony. Działo się to 
przed kiiku laty. Gdyby nie pomoc władzy ko- 
ściclnej i jej życzliwe współdziałanie, konser- 
wałtor bylby w tym wypadku bezsilny. 
Polichromia architektury ostatniemi czasy 
obudziła szersze zajęcie, niestety, niewiele za- 
chowało się jej śladów. Rysunki barwne daw- 
nych zabytków dają nam slabe pojęcie o wiel- 
kim efexcie tej polichromii. Tak n. p. w ka- 


tudrze na Wawelu kaplica Tomickiego i jego, 


üagrobek błyszczały wspaniałymi efektami po- 
lichromii, przyczem efekt rzeźby akcentowały 
barwy. Przy zamiłowaniu do szarzyzny i mar- 
twej ciszy ścian naszej epoki i wobec sądu 
pPseudoestetyków i doktrynerów sztuki, że ka- 
mienia nie należy polichromować, wiele tego 
rodzaju dzieł na zawsze przepadło. 

O witrażach i konserwacyi średniowiecznych 


zabytków malarstwa na szkle, o obrazach olej-' 


nych, paramentach i ich naprawie oraz prze- 
chowywaniu, konserwacyi tkanin, o rzeczach ze 
złota, srebra i bronzu, wyrobach z żełaza, znaj- 
dujemy krótkie a jędrne uwagi i wskazówki. 
Sprawa dzwonów naszych kościolów — 10 


jedna z wielkich naszych boleści. Wskutek na-! 


mowy agentów, posyłano je do fabryk, jeśli tyl- 
ko pokazała się skaza lub uszkodzenie i w za- 
mian za wysokiej wartości artystycznej mate- 
ryał, dostawano marne dzwony. Znikły w zna- 
cznej części owe wspaniałe zabytki naszego 


ludwisarstwa, ozdobione medalionami  świę-| przedstawiała wysoką nieraz wartość matceryal- nie fabryka i za pewną dopłatą do nowy, że or- 
tych, herbami i świeckiemi renesansowemi kom-|ną wtedy, gdy składał ją ofiarodawca. Setki [gany stare są do niczego i że nowe będą lep- 
pozycyami oraz napisami nieraz bardzo cieka- j tysiące dukatów wydawał on na dary dla przy- |sze, przyczem oczywiście stare rzóby i piękne 


weini i pelnemi poezyi. Autor omawia sposoby 


naprawy pękniętych dzwonów, którą Obecnie szorzedne dzieła z kościołów, na prowincyi | aby po kilku latach, jako niepotrzebny grat, 


Kantor sprzedaży e. k. Loiteryi klasowej 


„Bracia Safier, Bielsko, Hauptstrasse 1 
Kraków, Senacka 


wśród malców naszych, bawiących się na plan- 
tach, była bez granie. Przez cały dzień aż do póź- 
nego wieczora gromada dzieci bawiła się wido- 


Lubicz. 

Wielki pożar w Bieńczycach. W nocy z 5 na 6 
b. m. nad ranem wybuchł w Bieńczycach pod Kra- 
kowem wielki pożar, którego pastwą padły 23 za- 
budowania wiejskie i duży młyn parowy. Szkoda 
materyalna jest znaczna. Pożar powstał z niewia- 
domej przyczyny w bieńczyckim młynie, a silny 
wiatr przeniósł szybko ogień na przeważnie słomą 
kryte zabudowania chłopskie. Młyn parowy był 
ubezpieczony. Z uległej zniszczeniu własności wło- 
ściańskiej, obejmującej 8 domów mieszkalnych, 
12 stodół i 3 stajnie, tylko część była na ten rok 
asekurowaną. 

Jeniec przemyski w Orenburgu. Inżynier Ma- 
ksymilian Dudrzyk, który przebył oha oblęże- 
nia w Przemyślu, nadesłał do rodziny następującą 


+ 
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| 
| 
kiem łabędzi, wykrzykując z zachwytu. Frzez żi-|wego. Przy prenumeracie powołać się należy na 
mę chowano te ptaki w miejskim ogrodzie przy ul. niniejsze ogłoszenie. — Adres administracyi: Wie- 


kartkę: „W Przemyślu wzięty do niewoli. od ty- 
godnia jestem w Orenburgu nad Uralem. Jecha- 
łem 14 dni koleją. Do Lwowa piszę często...* 

P. Wiktor Romański, profesor szkoły przemy- 
słowej w Krakowie, który jako por. rezerwowy w 
Przemyślu dostał się do niewoli rosyjskiej, nade- 
głał list z doniesieniem, że przebywa w Taszkencie 
w Turkiestanie. 

Biała. (Obchód rocznicy Konstytucyi 3 Maja). 
Piszą nam: W odmiennym, niż zwykle nastroju, 
obchodziliśmy tego roku 124 rocznicę wiekopo- 
mnej Konstytucyi 3 Maja, Uroczystość, zamknięta 
w skromniejszych, niź zwykle ramach, ale mimo 
tej zewnętrznej skromności, nastrój umysłów był 
jeszcze więcej podniosły, niż w latach poprzednich. 
Nie było tego roku uroczystego pochodu przez uli- 
ce miasta, nie było też przemówień pod gołem nie- 
bem ze względu na wyjątkowe okoliczności w cza- 
sie wojennym. Publiczność zgromadziła się wprost 
w kościele na uroczyste nabożeństwo, urządzone 
w niedziełę 2 maja. W świątyni, wypełnionej po 
brzegi, wygłosił kazanie na temat uroczystości ks. 
kapelan Kotarba. — Po nabożeństwie publiczność 
udała się gromadkami do wielskiej sali pod Czar- 
nym Orłem na uroczyste zebranie, które zagaił ko- 
misarz wojskowy Legionów polskich na powiat 
bialski, ob. Makuch, podkreślając znaczenie 
obecnej chwili dziejowej. Z kolei zabrał głos pre- 
zes departamentu organizacyjnego N. K. N., poseł 
dr Zygmunt Marek, i w dłuższem, podniosłem 
przemówieniu, nawiązując między przeszłością i te- 
rvaźniejszością, dał wyraz tym wszystkim uczuciom 
i nadziejom na przyszłość, które wśród zawieruchy 
wojennej przepełniają serca i umysły wszystkich 
Polaków. 

Na tem zakończyła się poranna część uroczysto- 
ści, 

Po południu staraniem Komisaryatu Legionów 
i Towarzystw polskich w Białej odbył się wieczo- 
rek muzykalno-dramatyczny i to dwukrotnie, raz 
o godzinie 5 po południu popularny po cenach zni- 
żonych, zaś wieczorem o godzinie 8 powtórnie dla 
miejscowej Połonii. 

Program wieczorku rozpoczął chór męski, pod 
batutą p. Ćwikłowskiego, odśpiewaniem »Prawdzi- 
wego Poloneza« "A. Orłowskiego i »Wiosennych 
czarów« Stan. Bursy, poczem jeszcze raz wypełnił 
punkt programu w środku wieczorku, odśpiewa- 
wszy przy akompaniamencie fortepianu wspaniałą 
»Modlitwę Jagiełły Jana Czubskiego. Następnie 
oddeklamowano wiersz Kazeta p. t. »Uparty« z cy- 
klu Orlęta Legionów. Solo fortepianowe objęła pia- 
nistka p. Marya Waśkowska-Kreinerowa. Odegrała 
utwory Chopina i Tiszta, zyskując w oklaskach 
należne uznanie. . 

Wieczorek zakończono odegraniem przez Kółko 
amatorskie utworu scenicznego Adama Staszczyka 
p. t. »Noc w Belwederze«. Wszyscy amatorzy wy- 
wiązali się ze swego zadania doskonale i ku zupeł- 
nemu zadowoleniu publiczności. 

Publiczność opuszczała salę w podniosłym na- 
stroju, pod wrażeniem końcowej sceny utworu 
Staszczyka, gdy W. ks. Konstanty ucieka z Bel- 
wederu przed atakiem podchorążych... 

Podezas całego dnia obchodu zbierano składki, 
tudzięż sprzedawano różne broszury i odznaki na 
dochód Legionów i T. S. L. 


»Szkoła Polska«. Dyrektor Jan Soleski, prezes 


się za naszem pośrednictwem do nauczycielstwa, 
by prenumerowali jedyne dotąd czasopismo peda- 
gogiczne na wygnaniu pod tytułem »Szkoła Pol- 
ska«, traktujące także sprawy szkołnictwa ludo- 


deń I., Steindelgaśse 6. Prenumerata kwartałna 
3K. 

Zburzenie kolegiaty w Wiślicy. Pisma zakordo- 
nowe donoszą, jako wiadomość pewną, że sta:a 
kolegiata w Wiślicy, fundacyi Kazimierza Wielkie- 
go, chluba budownietwa w Polsce — jest zburzona. 
Wiślica położona jest w kotlinie, jak wszystkie 
polskie osady w starożytności budowane, aby szlo- 
ki najeźdźców nie spostrzegły siedzib ludzkich, nao- 
koło zaś Wiślicy jest teren wyższy i górzysty. — 
Obecnie kościół legł w ruinie, a wśród niej stoi nic- 
naruszony ołtarz i cała bardzo starożytna figura 
z kamienia, przedstawiająca Matkę Boską z Dzie- 
ciątkiem Jezus na ręku, przed którą król polski, 
Łokietek, w ucisku modlił się w lochach podziem- 
nych między Pełczyskami a Wiślicą i, jak pobożne 


losy I-szej klasy 


iócią, wykazuje przykłady, że rozszerzenia te w 

pewnych przypadkach są możliwe. i udatne. 
Rozdział o drewnianych kościołach i o ich 

konserwacyi nie będzie mógł, niestety, mieć 


s 
i 


gta także i obecna wojna. 

,. Dotyka wreszcie autor sprawy przyozdabiania 
murów kościołów roślinnością. Nie znam w kra- 
Ju naszym przykładu ozdabiania murów ko- 
ścielnych ziełenią, z wyjątkiem ormiańskiej ka- 
tedry we Lwowie. Autor zestawia opinie uczo- 


| nych, że dekoracya roślinna może być do ozdo- 


by murów kośieelnych zastosowana bez szko- 
dy (dla murów. U mas dziwną jest obojętność 
zarządów kościelnych w tym kierunku, a prze- 
cież roślinność takim czarem poezyi zdobi stare 
, mury. 

Podręcznik swój, ozdobiony: licznemi Mustra- 
«yami, opracował autor na podstawie najnów- 
szej literatury konserwatorskiej, wciągnął 
w badania ankiety i dyskusye konserwatorskie 
różnych krajów z nadzwyczajną sumiennością 
i starannością, mie zapominając przytem, ż© 
przeznaczył swe dzieło dla Judzi nie obezna- 
nych z archeologią i historyą sztuki, lecz ma- 
jących dobrą wolę i sumiennych. Mówię 0 Su- 
mienności i mówię to z naciskiem, Znaczna 
„część proboszczów ma pod swym zarządem 
„dzieła sztuki. Nie będzie niesumiennością, jeśli 
‘proboszez nie lubi dzieł starej sztuki, jeśli go 
|razi defekt, od którego zabytek rzadko jest 
wolny — trudno wymagać, by wszyscy ludzie 
byli miłośnikami starożytności. Ale niesumićn- 
nością będzie, jeśli proboszcz zapomni, że dzie- 
ła sztuki stanowią oprócz kulturalnego doby- 
j tku narodu, majątek ofiarowany: przez Wiel- 
nych kościołowi. Cena wielu dzieł sztuki, wy- 
,rzuconych na strychy kościelne lub do składów 


„ozdobienia kościołów i kaplic „Niestety, pierw- 


podaje do wiadomości, że 


czwartej loteryl 


już są do nabycia 


 siątkami lat wysyłały agentów po całej Polsce 
i wyławiając majpięknicjsze zabytki z naszego 
kraju, zrobiły na tych interesach knociowe ma- 
|jątki. Znamy także u nas jeden zbiór, warto- 

gającej niemal miliona koron, który po- 
z przedmiotów kościelnych, 
w sposób dosyć łatwy zdobytych; na szezęście 
znajduje się on w kraju i właścicicł ma przy” 
najmniej tę zasługę, że konkurując z zagranicz- 
nymi agentami, zdobył cenny zbiór, pozosta- 
wiając go u nas, na jak długo — nie wiadomo. 

Dziś już nie wiele pozostało pierwszorzęd- 
nych zabytków ruchomych w naszych kościo- 
łach, ale to co jest, to nieraz przedstawia, choć 
już nie tak wielką, ale przecież. pewną wartość 
materyalną, której mamować nie wolno sy- 
miennemu posiadaczowi. Stąd książką Muicz- 
kowskiego może oddać wielkie usługi ludziom 
dobrej woli, którym tos oddał w ręce skarby 
sztuki i kultury narodu. * 

Kto zarządza mujątkiem, powinien się znać 
na sprawach, które mu powierzono. Proboszcz 
powiniem, administrując kościołem, znać war- 
tość majątku tak idealnego, jak realnego, któ- 
ry ma pod swoim zarządem; przyswoić sobie 
tych trochę wiadomości, zwłaszcza gdy się ma 
tak jasno i zwięźle napisany podręcznik, nie 
trudno, to też miejmy nadzieję, że książka 
osiągnie ten cel, o który autorowi chodziło, t. 
J. przyczyni się do zachowania przyszłym po- 
koleniom naszego narodu tego, €0 przeszłe po- 
kolenia nam przekazały. 

, Ważnem jest również, aby proboszcz umiał 
się bronić przeciw agentom różnych firm, wma- 
wiających w niego, że posadzka steingutowa 
jest lepszą, aniżeli stara marmurowa, którą 
wartoby było przy pomocy subwencyi państwa 
lub kraju zamienić na nową, że stary dzwon, 
odlany z doskonałego metalu, przyjmie korzyst 


|ornamenta barokowe organów idą na strych, 
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załatwia się irk najrychiej. 


ja 1915, - 


podanie niesie, usłyszał głos: „Powstań, ufaj, zwy? 
ciężysz!* 


p 


Piotrków, 2 maja. (Twórca legionów rosyjskich 
w śledztwie. — Uroczystość 3 Maja. — »Dziennik 
Narodowy «). 


Jeden z naszych działaczy, który przybył dziś z 
krajów neutralnych, przyniósł nam podaną przez 
»ljecze wiadomość, że twórca osławionego, przez 
rząd rosyjski już rozwiązanego legionu polsko-ro- 
syjskiego, Gorczyński, znajduje się w śledz- 
twie za malwersacye w dostawach dla armii rosyj- 
skiej, 

Dziś rozpoczęły się tu uroczystości ku uczczeniu 
Konstytucyi 3 Maja. Miejscowi prelegenci wygła- 
szają w rozmaitych częściach miasta odczyty. Swo- 
boda w wyrażaniu uczuć narodowych, umożliwio- 
na dzięki okupacyi kraju przez Austryę, czyni 
głębokie wrażenie na ludności. 

Dziś wyszedł pierwszy numer »Dziennika Naro- 
dowego«, pisma codziennego, wydawanego przez 
Departament wojskowy N. K. N. 

Zwycięstwa na galicyjskim terenie a dzieci pol- 
skie na wygnaniu. »Kuryer Polski« donosi z Pragi, 
iż wiadomości o zwycięstwach w Galicyi zacho- 
dniej uczyniły tam na wszystkich emigrantach o- 
gromne wrażenie. Przed redakcyami pism pra- 
skich zebrały się tłumy uchodźców, informując się 
skwapliwie o szczegóły tych zwycięstw. Ale naj- 
bardziej z tych sukcesów cieszyły się małe dzieci 
polskie, żyjące na wygnaniu między obcymi ludź- 
mi, i z zaciekawieniem dopytywały się, czy już bę- 
dą. mogły wracać do domu. Biedna dziatwa tęskni 
bowiem za ojczystym progiem, za krajem rodzin- 
nym. 

Przygody lotników w Karpatach. Korespondent 
»Vossische Zeitung« donosi o niezwykłych przygo- 
dach niemieckiego kapitana-lotnika i towarzyszą- 
cego mu, jako obserwatora, porucznika. Unosili 
się oni na samolocie nad rosyjskiemi pozycyami 
w Karpatach Lesistych; Rosyanie ostrzeliwali ich 
gwałtownie, tak, że w końcu aparat został trafio- 
ny i uszkodzony. Nie można było kontynuować 
lotu, ślizgowym lotem opuszczono się na ziemię w 
koryto potoku poza frontem rosyjskim, tak, że wy- 
dawało się niemożliwem uniknięcie niewoli. Patrol 
kozacki zauważył lotników i podążył w ich stronę; 
z szaloną szybkością zbiegli oni po stoku góry, a 
pragnąc zmylić pogoń, wszystkich możliwych uży- 
wali podstępów: szli tyłem, aby ślady nóg na śnie- 
gu inny wykazywały kierunek, brodzili po wodzie 
korytem potoku. Błądzili tak przez całą noc bez 
jedzenia, wśród śniegu i zimna — aż wreszcie uda- 
ło się im przekroczyć grzbiet górski ciasną rozpa: 
dling i znależć się na swojej stronie. Tu jeszcze 
dwa dni błądzili, zanim napotkali austryackich 
żolnierzy — Tyrolczyków — których uwagę ścią- 
gnęli na siebie wołaniem: »Tu niemieccy oficero- 
wie«. Odprowadzono ich naturalnie do obozu, ka- 
pitan jednak musi się po tych przygodach leczyć, 
odmroził sobie bowiem obie nogi. 
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Odznaczenia w c. i k. armii. Wojskowe krzyże 
zasługi II. klasy z dekoracyą wojenną w uznaniu 
za waleczność przed wrogiem otrzymali: pułko: 
wnik Stanisław Idzikowski w 10 pułku pic- 
choty; major w sztabie inżynieryi wojskowej Jan 
Niesiołowski; kapitanowie Eugen. Beyer, 
Jan Sprinz1, Emanuel Czech, Oskar H a u e n- 
stein, Stefan Pilz i Alfred Kropf, wszyscy w 
sztabie inżynieryi w komendzie twierdzy w Krako- 
wie; nadporucznik Stefan Kobylański w 32 p 
p. obrony krajowej. ceapa amn 
Najwyższe pochwalne uznanie otrzymal: porn 
cznik w rezerwie Alfred Sosiński w 18 p. p.: 
porucznik w pospolitem ruszeniu Stefan Kotar- 
ski w 82 pułku dział polnych; kapitan w rezerwie 
Józef Poznański w 85 pułku piechoty; Broni- 
sław Żrogowski, nadporucznik w 11 batalionie 
saperów. 

Złoty krzyż zasługi na wstędze medalu za wale. 
czność otrzymał porucznik rachunkowy Stefan 
Dziewiez w 33 pułku piechoty (szpital polowy 
Nr 3/1. 
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Mianowania w korpusie lekarzy wojskowych. 
St. lekarzami sztabowymi I. klasy mianowani z0- 
stali lekarze sztabowi: Dr Aleksander Zerowicz. 
dr Szymon Popiel, dr Bogusław Zaduro- 


wicz. 
Lekarzami sztabowymi mianowani zostali leka 


stać się pastwą płomieni. Byliśmy świadkami 
takich faktów i wyzysku proboszczów i ta ła 
twowierność księży jest potem przedmiotem 
złośliwych anegdot agentów i wprowadza się 
ją do metryki przedmiotu i ożywia się taką opo 
wieścią historyę zabytku. Ta nieznajomość rze: 
czy, dobroduszność i łatwowierwość, pociągnę: 
ła za sobą już nicpowetowane straty. A iież to 
zabytków w oczach naszych zginęło przez ich 
niedocenienie! Dzieła sztuki w kościele trzeba 
otoczyć tą samą opieką, jak dzieła sztuki w mu- 
zeum. Widzieliśmy cenne obrazy XVI wieku, 
wyrzucone na cmentarz kościelny, gdzie zmar- 
niały. Proboszcz nie znał wartości przedmiotu, 
nie oddał go do muzeum, gdy zabytek już w ko 
ściele był zbyteczny i to jest postępowanie naj: 
gorsze, bo dzieła geniuszu lmizziego na zawsze 
w ten sposób przepadają. Znamy drogocenne 
klasztorne dywany za bezcen sprzelane, pod 
bokiem Krakowa. Z pewnego klasztoru pozby* 
to się rzeźb barokowych, przedstawiających pod 
postacią świętych, polskich królów. Z innego 
klasztoru z drugiej, a może z trzeciej ręki, na- 
bywałem zabytki do Muzeum naroilowego z pe- 
wnością -za dziesięciokrotną cenę, za jaką 20- 
stały sprzedane agentom lub wyłudzone przez 
prywatnych kolekcyonerów, tych najgorszych 
szkodników naszej kultury, którzy za drogie 
pieniądze sprzedają potem nasze zabytki za- 
gramicę. Ocaliło się je tylko w ten sposób 
przed wytwiezicniem z kraju, a ileż zabytków 
cennych, sprzedanych przez właścicieli za dzie- 
siątki koron, wobec ceny idącej w drugiej ręce 
w tysiące i dziesiątki tysięcy koron kupić nie 
mogłem i na zawsze przepadły dla nas. 

To też kiedy w naszych kościałach pozosta 
ly już tylko resztki dawnej wspaniałej kultury, 
należy ich tem usilnięj bronić. Gdy roztrwonili: 
śmy lekkomyślnie tyle bogatych skarbów in- 
telektnalnej i fizycznej pracy naszego narodu, 
zachowajmyż przynajmniej te resztki, do czego 
doskonały podręcznik dał nam Muczkowski. — 
Szerszy ogół, strzegąc skarbów duchowego do- 
bytku naszego narodu, w książce tej znajdzie 
dobrego i pewnego przewodnika. 5 
Feliks Kopera. * 


m. 5, Y = Kor. 10, 
P. ZO, A = Kor. 40. 


Sobota, 8 Maja 1915. 
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rze pułkowi: Dr Emil Dach, dr Władysław K a- 
tel, dr Fr. Klier. 
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Zelek Antoni 30 b, Ziomek Jakób 40 b, Zygmunt 
Jan 40 h, Wesołowski Adam 2 K, Łoziński Erazm 


.NOWR REFORMA 


W niedzielę o godzinie 334 po południu: | koło Kinsdale 
| podwodną. 


»Trójka hułtajska«, ceny zniżone; o godzinie 734: 


Lekarzami pułkowymi mianowani zostali st. le-|2 K, Wyrobkowa Wanda 2 K, Zawirowski Józef »Siarczyste zalotyc, wodewil ze śpiewami. 


Karze: Dr Bohdan Zakliński, dr Wład. Balog, 
dr Wiktor Armatys. 

St. lekarzem mianowany został dr Alfons D e m- 
bicki. 

Awans majowy. W kawaleryi rotmistrzami 
mianowani zostali nadporucznicy: Aleksander Ły- 
sakowski 3 p. ul, Michał Cieński 4 p. uł, Józef hr. 
Giżycki 2 p. uł, nadporucznikami porueznicy: Zdzi- 
sław Wiktor 3 p. drag., Józef Łukasiewicz 4 p uł, 
Władysław Florek 13 p. huz., dr Leon Dolański 2 
p. uł, Włodzimierz Wysoczański 1 p. uł, Jerzy 
Kossak 2 p. uł, dr Roman Łazarski 5 p. ul, dr Ka- 
zimierz Krechowiecki 1 p. uł, Stefan Ziętarski 2 p. 
ul; porucznikami chorążowie i kadeci: Jerzy hr. 
Tyszkiewicz 8 p. uł, Stanisław Srokowski 6 p. uk, 
Jan hr. Siemieński 6 p. ułanów, Stanisław Słone- 
cki 8 p. uł, Antoni hr. Lanckoroński 2 p. ułanów, 
„Władysław Stojowski 6 p. ułanów, Mieczysław 
Lipski 10 p. dragonów, Maryan Maciejowski i Ka- 
rol hr. Gołuchowski, obaj 1 pułku ułanów. 

Pocztówki z podobizną komendanta twier- 
dzy krakowskiej, J. E. gen.-zbrojmistrza Kuka, 
ukazały się w tych dniach nakładem krakow- 
skiego Biura ogłoszeń, według ostatniego zdję- 
cia, dokonanego przez e. k. nadwornego foto- 
grafa Hennera. 

Wydawnictwo to uzupełnia lukę w galeryi 
podobizn wodzów, w której brakło dotychczas 
podobizny J. E. gen. Kuka. 340 


Zmarli: 

Dr Bronisław Ziemiński, ordynator instytu- 
tu oftalmicznego, prezes Polskiego Towarzystwa 
okulistycznego, umarł w Warszawie w 55 roku ży- 
cia. Dr Ziemiński wydał w roku 1909 »Zarys okuli- 
Btykie, który w kołach specyalistów cieszył się 
uznaniem. : 

W Warszawie umarł $. p. Bolesław Wiłczyń- 
ski, historyk i krytyk muzyczny. Z pod jego pióra 

„wyszły dzieła: »St. Moniuszko i muzyczna sztuka 
"narodowa«, oraz »Historya muzyki w krótkim za- 
rysie, 


Na Dar Narodowy 3 Maja 
złożyli w Administracyi »Nowej Reformy«: 
Mieczysławowie Krukiewiczowie 4 K, Helena 
Totowska 2 K; Aleksander Najkowski 6 K. 
Na T. S. L. 
złożyła w Administracyi »Nowej Reformy«: 
Gębawiczowa 4 K z okazyi dnia 3 Maja. 


Na fundusz im. Piłsudzkiego 
złożyła w Administracyi „Nowej Reformy“ Ma- 
rya Dańcówna 4 K. > 


Na Legiony polskie 
złożyli w Administracyi »Nowej Reformy«: 

Adela Schmid! 5K 60 hi Anna Schmidl 4 K 90 
b, jako 2% płacy nauczycielskiej za maj; Helena 
Krasuska z pensyi wdowiej za 2 miesiące 4 K; I. 
kurs seminaryum naucz. żeńsk. 10 K z okazyi imie- 
nin gospodarza kursu; uczenice seminaryum naucz. 
żeńsk. S. Miinnichowej 10 K zamiast oznak na 
dzień 3 maja; za pośrednictwem Wł Ignaszew- 
skiej naucz. z Czech 9 K zlożyli: Wł. IJgnaszewska 
5 K, St. Klemenski 1 K, Anna Krupina 1 K, Ma- 
rya Iwaninowa 1 K i Regina Brożynowa 1 K; za 
pośrednictwem dra Rudolfa Hammerschlaga, oddz. 
pospolitaków bezp. kolei, a mianowicie: Komen-| 
„dant oddziału Broszkiewiecz Antoni 5 K, starszy le- 
karm Hammerschiag dr Rudolf 5 K, porucznik Ho- 
rowski Józef 4 K, podoficor rachunkowy Kierpiec! 
Jędrzej 2 K, podoficer rach. Krynicki Tadcusz 38, 
K, podof. rach. Bieniek Stanisław 1 K, podof. Bo-| 
gdan Walenty 1 K, podof. Kosiba Błażej 1 K, pod-| 
of. Mierzwiński Stanisław 50 h, kapral Budziak 
Franciszek 1 K, kapral Kieroń Kazimierz 50 h,' 
kapral Kwaśnik Piotr 80 h, kapral Makowski 
Edward 1 K, kapral Prokop Franciszek 1 K, ka- 
pral Rożen Franciszek 50 h, kapral Szurek Jakób 
t K, kapral Staszowski Jędrzej 1 K, kapral Wszo- 
łek Jan 1 K, kapral Mucha Jakób 40 h; frajtrzy: 
Dykla Antoni 50 h, Gawlik Władysław 50 h, Kry- 
sakowski Karol 2 K, Marynowski Maryan 5 K, No- 
wak Jan 20 h, Osioł Jan 40 h, Pyzik Franciszek | 
40 h; szeregowcy: Adamcio Wasyl 40 h, Augustyn 
Wawrzyniec 30 h, Bulsiewicz Józef 50 h, Bajorek 
Michał 60 b, Bulsiewicz Stanisław 60 h, Bugno Jó- 
zef 60 h, Bełczyk Józef 2 K, Bednarz Wojciech 30 
h, Bochniak Jan 40 h, Bergman Aron 50 h, Czech 
Mateusz 80 h, Ciulisz Paweł 50 h, Ciuryk Jędrzej: 
50 b, Chmiel Jan 30 h, Drag 
Franciszek 40 h, Dziamba Michał 60 h, Dąbrowski 
Piotr 60 h, Dąbrowski Stanisław 40 h, Dyka Ale- 
ksy 60 h, Dąbrowski Ludwik 1 K, Dybaś Józef 40 
h, Fedorko Maksym 1 K, Furmanek Piotr 30 h, 
Fik Antoni 30 h, Fik Ignacy 1 K, Fil Klemens 60 
b, Gołąb Franciszek 60 h, Gajewski Joachim 1 K, 
Gościmiński Jakób 40 h, Gryboś Ludwik 50 h, Gry- 
boś Antoni 60 h, Gebarowski Władysław 1 K, Ha- 
nas Jan 50 h, Hałgas Michał 60 h, Honczaryk Tecdor 
20 h, Juszczak Jakób 50 h, Jarek Jędrzej 40 h, Ja- 
mro Bartłomiej 20 h, Jurusik Fan 40 h, Karp Jan 
50 h, Karp Józef 50 h, Karp Jan 28 h, Kaleta Jan 
60 h, Kaleta Stanisław 50 h, Kret Wasyl 40 h, Kret! 
Grzegorz 40 h, Kret, syn Józefa, Wasyl 50 h, Klo-! 
eck Józef 40 h, Kopcoń Jan 1 K, Krygowski Woj. 
tech 1 K, Kukla Kazimierz 30 h, Kukla Jan 40 
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czyk Tomasz 2 K, Kucharczyk Jan 60 h, Kołtko 
Piotr 50 h, Kaczor Jan 20 h, Ludwin Mateusz 60 
h, Leszko Mikołaj 60 h, Lewek Józef 50 h, Mosoń 
Jan 40 h. Mruk Ludwik 50 h, Moskal Antoni 60 h, 
Maciejowski Bartlomiej 380 h, Majewski Jan 40 h 
Mączyński Jan Jakób 50 h, Michalak Łuk 
b, Mika Władysław 2 K, Mruk Jakób 50 h, Mruk 
Teofil 40 h, Majnicz Aftan 50 h, Nabożny Józef 
60 h, Nowak Piotr 20 h, Niemiec Józef 1 K, Nur- 
kowicz Franciszek 50 h, Nowakiewicz Adam 2 k, 
Oświęcimski Jan 30 h, Pregnar Iwan 50 h, Papp 
Stefan 2 K, Prohaska Antoni 60 h, Pawiowski Szy- 
mon 1 K, Przybycień Józef 40 h, Przybyłowicz 
Wojciech 60 h, Przybycień Józef 40 h, Przepióra 
W ojciech 1 K, Pyrcioch Kazimierz 40 h, Przyby- 
łowicz Ignacy 1 K, Przybyłowicz Kazimierz 1 K, 
Radzik Jan 1 K, Rożen Józef 20 h, Ryczek Jakób 
60 h, Synowiecki Eugeniusz 60 h, Szpak Jan 40 h, 
Szurek Michał Jan 50 h, Staroń Józef 40 h, Sme- 
reczniak Jan 20 h, Smercezniak Łukasz 40 h, Sta- 
wiarski Ignacy 1 K, Sajchta Stanisław 60 h, Siko- 
ra Ignacy 1 K, Sarna Ludwik 80 h, Szpak Konstan- 
ty 60 h, Sochram Wasil 30 h, Smereczniak Damian 
1 K, Smereczniak Jurko 40 h, Steinlauf Leser 20 
b, Tokarski Antoni 1 K, Tokarski Jan 20 h, Telep 
Jędrzej 60 h, Tylawski Jan 50 h, Wittek Michał 20 
h, Weron Maryan 30 h, Wowk Dmytro 40 h, 
Wertheimer Chaim 50 h, Woźniak Antoni 1 K, Wa- 
szczyszak Grzegorz 30 b, Ziński Grzegorz 40 h, 
e OO AWREWW 
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TUTI DO PA 


| mocarstw: i 
|przekręcaniu faktów, że przyzwyczailiśmy się 


h, Krzysztoń Jan 30 b, Kusiak Jakób 20 h, Kuchar-; 
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40 h, Chmielowa Anna £ K; razem 123 K 38 h 
(kwotę tę wysłaną z Z. w listopadzie 1914 r. o- 
trzymała Administracya „Nowej Reformy* w lutym 
1915, zaś wykaz ofiarodawców, wysłany również 
w listopadzie, dopiero teraz w maju). 
Na Czerwony Krzyż 
złożyli w Administracyi »Nowej 
Tadeusz Zawadziński 4 K. 


Dla ewakuowanych 
złożyła w adm. »Nowej Reformy« J. S. 20 K z 
podziękowaniem p. Kazim. Lankoszowi za zwrot 
znalezionego złotego łańcuszka, składając nie- 
przyjętą przez niego kwotę na powyższy cel w 
myśl życzenia. 
Dla Rady Opiekuńczej 

złożyli w Administracyi »Nowej Reformy«:. 

Funkcyonaryusze sądu powiat. w Podgórzu 15 
K zamiast wieńca dla £. p. prezydenta sądu Wilhel- 
ma Seidla. 


Reformy«: 


Dla biednych ewakuowanych dzieci 
złożyli w administracyi »Nowej Reformy«: 

J. ©. 30 K dla uczczenia rocznicy śmierci ś. p. 
Stanisława Cyrankiewicza; Grono naucz. szkoły 
im. Mickiewicza 12 K zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Antoniny Owczarkiewiczówny. 


Na Samarytanina Polskiego 
złożyli w Administracyi »Nowej Reformy«: 
Sckcya sędziowska w Krakowie z powodu 
śmierci swego członka &. p. Wilhelma Seidla, prez. 
sądu, 25 K zamiast wieńca na jego trumnę; Dr Hen- 
ryk Krogulski 10 K. (W numerze 229 obie kwoty 
mylnie wymieniono). 


Teatr miejski w Krakowie. 

W sobotę po południu: „Sułkowski“, „Noc li- 
stopadowa', „Wesele“; wieczorem: Nowość: „Tyl- 
ko ostrożnie!*, amerykańska komedya w 4 aktach 
Bayarda Vcillesa. 

W niedzielę po południu: „Ulubieniec koniet", 
farsa Hennequina w 3 aktach; wieczorem: „Tylko 
ostrożnie!*, amerykańska komedya w 4 aktach. 

We wtorek: „Halka“, opera Moniuszki. Występ 
Al. Szafrańskiej. 

We środę: „Tylko ostrożnie!“ 

We czwartek po południu: „Panna Clo-Clo“, far- 
sa w 3 aktach; wieczorem: „Krakowiacy i górale“, 
opera narodowa J. Kamińskiego. Występ Heleny 
Miłowskiej. 


Repertuar teatru ludowego 
(sezon letni w sali przy ul. Rajskiej). 
W sobotę 
by dębniekie«, ceny zniżone; o g. 734: »Chata za 
wsią «. 


Mt. Leopolć Salwator przy korpusie 
tmil pianger, 


(Telegr. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 8 maja. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 

Dnia 28 kwietnia generalny inspektor arty- 
leryi, zbrojmistrz arcyksiążę Leopold Salwator 
przybył w towarzystwie księcia Augusta Lob- 
kowitza i przydzielonego nułkownika sztabu 
artyleryi Reutera, do miejsca komendy grup 
armii generała kawaleryi bar. Pilanzera. Arcy- 
książę poprzednio zwiedził front karpacki od 
przełęczy użockiej aż do Ilomonny i mieszkal 
w Ungwar w rezydencyi biskupa Pappa. Dnia 
29 i 30 kwietnia inspekcyonował arcyksiążę ar- 
tyleryę różnych dywizyj i wiecz. 30 z. m. udał 
się do Czerniowiec, gdzie arcyksiążę zamiesz- 
kał w budynku rządu krajowego. Dnia 1 maja 
inspekcyonował w dalszym ciągu artyleryę i 
udał się po południu pod Zaleszczyki, aby 0- 
glądnąć działanie artyleryi na rosyjskie forty- 
fikacye. Następnego dnia zwiedził arcyksiążę 
niemiecki plac lotniczy, gdzie komendant ge- 
nerał piechoty hr. Marschall przybył na jego 
przyjęcie. Dnia 3, 4 i 5 b. m. inspekcyonował 
arcyksiążę w dalszym ciągu artyleryę, przy- 
czem zwiedził części pułku, noszącego imię ar- 
cyksięcia i rozdzielił odznaczenia. Dnia 5 wie- 


a den 


n Iwan 80 h, Duda; ezorem arcyksiążę odjechał. 


- Rosyn przemliczu swe Kięski, 


(Telegr. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 8 maja. 
Z kwatery prasowej wojennej donoszą: 
W ciągu obecucj wojny sprawozdania prasy 
trójporozumienia tyle dokonują w 


w” 


już przechodzić do porządku (dziennego nad 


| zwykłemi kłamstwami i pozostawiać je bez od- 


powiadzi. Ponieważ jednak nasi wrogowie 0- 


| beenie także urzędownie pracują środkami, któ- 
|rymi się nawet w największej biedzie i rozpaczy: 


powinno pogarlzać, wymaga to przecież zasłu- 
żonej odpowiedzi. Rosyjskie reprezentacye za- 
i granicą ogłaszają bowiem oficyalnie, że otrzy” 
[maly polecenie kategorycznie zaprzeczyć nad- 
|chodzącym z Beina i Wiednia wiadomościom 
o tak zwanem wielkiem zwycięstwie austro- 
węgierskiem i niemicckiem w Galicyi zachod- 


< BO 7 . . : 
asz 50jnjej. Rędące tam w toku walki nie pozwalają 
| nawet mówić o częściowem powodzeniu austro- 


węc. i niemieckiem. 

Nie można przypuszczać, aby od czasu szyb- 
(kiej ucieczki komendanta rosyjskiej II. armii, 
Radki Dimitrjewa z Jasta, wszystkie telegra- 
|ficzne połączenia z Petersburgiem byly prze- 
irwame, i aby tam z tego powodu panowała zu- 
pelna niejasność co do wypadków, które od 
dnia 2 maja rozgrywają się w Galicyi zacho- 
dniej. Sam fakt, że nad Dunajcem i Białą nie ma 
więcej walczącego Rosyanina, że także odcinek 
Wisłoki znajduje się w naszem ręku i że całe 
skrzydło zachodnie rosyjskie w Beskidach 
jest w szybkim odwrocie z zajmowanego do- 
tychczas wązkiego skrawka Węgier, wskazuje, 
jak ciężko dotknięta została roswiska armia w 
walkach dni ostatnich. Chociażby w Petersbur- 
gu udawali, że o niczem nie wiedzą i choć w 
komunikacie z 5 maja jeszcze zawsze mówi się 
o wojskach nad Dunajcem, to przecież urzędo- 
we organa muszą wiedzieć, że walki te, w któ- 
rych wojska rosyjskie według własnego przy- 
znania się komunikatu, . 


PIEROSCW 


Wojna. 


K, Małopolski Władysław 2 K, Duda Bemani 


Druga UWStFO-Gę$ierSkU BOŻYCZKU 
WSJENNE WEENCHZNO. - 


Rokowania zarządu finansów w Austryi z 
konsorcyum dla państwowych transakcyj pie- 
niężnych, doprowadziły do rozpisania drugiej 
wewnętrznej pożyczki wojennej. Cena sub- 
skrypcyjna wynosi 95.25 proc nominalnej war- 
tości, oprocentowanie 51 proc. liczy: się już od 
1 maja br., zwrot pożyczki ma nastąpić za lat 
10, tj. 1 maja 1925. Warunki subskrypeyi są 
więc dla subskrybentów jeszeze korzystniejsze 
niż przy perwszej pożyczee listopadowej, któ- 
ra została wydana po kursie 9714 proc. Ówcze- 
sna pożyczka przyniosła w Austryi 2.1, na Wę- 
grzech 1.2 miliardów koron. Obecna przyniesie 
zapewne tak jak w Niemczech, jeszcze więcej 
niż pierwsza, ponieważ tymczasem wskutek 
wojny nagromadziło się w kraju mnóstwo środ- 
ków pieniężnych, nie mających odpływu. Woj- 
na, jak wiadomo, żywi wojnę. Zarobki wojen- 
ne dostawców będą w drodze pożyczki napo- 
wrót wessane. Jestto kołowrót poniekąd spra- 
wiedliwy. W Anglii już od marca omawiany 
jest projekt zużytkowywania zysków wojen- 
nych na cele państwowe i ministerstwo handlu 
zgodziło się na to w zasadzie. Również w 
Niemczech wyłaniają się takie projekty. 

Ale oprócz tego znajduje się w Austryi, zwła- 
szcza w t. zw. Hinterlandzie, to jest krajach 
nie objętych wojną, dosyć pieniędzy, które się 
pochowały, lecz teraz szukają znów dobrej lo- 
katy. Pożyczka obecna ma je zmobilizować. 
Chętnym do subskrypcyi poczyniono różne u- 
łatwienia. Ekonomiczne stosunki tedy, wśród 
których pojawia się wezwanie do nowej sub- 
skrypcyi, stawiają dla rezultatu pożyczki horo- 
skop pomyślny. Szczęśliwy traf zdarzył, że roz- 
pisanie pożyczki wypadło właśnie na chwilę, 
kiedy los'wojny przechylił się gwałtownie na 
stronę dwuprzymierza, kiedy tak długo odgię- 
ta sprężyna teraz z pełnym rozmachem odska- 
kuje i miażdży dokuczliwego wroga. Podczas 
gdy rezultat pierwszej pożyczki był wyrazem 
poczucia obowiązku obywateli monarchii, rezul- 
tat drugiej niewątpliwie odpowie ich na nowo 
rozbudzonym nadziejom, tudzież uczuciom 
wdzięczności ġ uznania dla bohaterskiej armii. 
Pokazało się, że nie napróżno ponoszą obywa- 
tele tak wielkie ofiary życia i mienia; olbrzy- 


o godzinie 34 po południu: »Ślu- , mi wysiłek zaczyna się rentować na polu bitwy. 


Oby w przyszłości także na poln gospodarczem 
wydał owoce, 


nec, no ają się © wiele dalej na wschód, 
w okolicy Wisłoki. » Widocznie zachwiane « jest 
zresztą bardzo łagodnem wyrażeniem dla straty 
przeszło 50.000 żołnierzy, których armia rosyj- 
ska straciła tylko w jeńcach podczas ostatich 
pięciu dni. Szczęściem (dla nas, że bitew nie wy- 
grywa wię zapomocą urzędowych zaprzeczeń. 
tylko bronią, a rosyjskim kolumnom, które dziś 
są na północnym stoku Beskidów wciśnięte mię- 
dzy nasze postępujące z północy i południa ar- 
mie, i szukają stamtąd wyjścia, batdzo mało 
pomoże się zaprzeczeniami, chociażby, one ra- 

wet zostały urzędowo ogłoszone. mą 
Izwolski o wzięciu Tarnowa. LP 

Berlin, 8 maja. 
Jak donosi »Lokal-Anzeiger« via Genewa, 
ambasador rosyjski Izwwolski oświadczył wero- 
raj o godz. 9 wieczór, że upadek. Tarnowa jest 
uonsensową fantazyą. Gdy w godzinę pózniej 
depesza prywatna potwierdziła, że trzeciej ar- 
mii rosyjskiej zagraża poważna katastrofa, 
Tzwotski przyjął jeszcze tylko Delcassego i o- 
mawiał dotkłtwe oddziaływanie tego ciosu, któ- 
ry, jak Leon Bourgeois się wyraził, jest naj- 
straszniejszym, jaki od upadku Antwerpii do- 
tknął trójporozumienie, co niewątpiiwie odbić 
się musi na zamierzonych operacyach finanso- 
wych Ribota. 


ddparcie kozpodstawnych Intormacyj 


mem (Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 8 maja. 

Z kwatery prasowej wojennej donoszą: 

W prasie trójporozumienię pojawiają się cią- 
gle wiadomości, że lotnicy austno-węgierscy co- 
dziennie rzucają bomby na miasta i wsie Czar- 
nogóry, przez co wicle kobiet i dzieci zginęło 
lub odniosło rany. 

Wiadomości te są prostym wymysłem. Czyn- 
ność naszych lotników ogranicza się do owych 
nieodzownie koniecznych kontrzarządzeń, xtó- 
re muszą być podjęte dla naszego bezpieczeń- 
stwa, jeżeli nieprzyjaciel ustawia baterye lub 
dokonuje lądowania materyału wojennego itp. 
Nieszezęśliwych mieszkańców o ile możności 0- | 
chrania się, alby bezgramicznej nędzy, jaką ta | 
wojna na ten kraj sprowadziła, jeszcze nie zwie- 
kszać. Na ludności Czamogóry nie chcemy się 
mścić za to, że francuscy i serbsey lotnicy 
bomby swe z szczególnem zamiłowaniem rzuca- 
ją na otwarte miasta i wsie austro-węgierskie- 
go terytoryum granicznego. 


Z Toul. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
, Paryż, 8 maja. 

»Temps« donosi: 

Komendant twierdzy Toul zezwolił miesz- 
kańcom ufortyfikowanego obozu Toul, którzy 
z powodu sytuacyi wojennej miasto musieli o- 
puścić, na powrót. Odnośne podania muszą być 
zaakceptowane przez gubernatora Toulu. — 
Władze nie obejmują żadnej gwarancyi za czas 
trwania pobytu w Toul i oświadczają, że ewen- 
tualna nowa ewakuacya będzie przeprowadzo- 
ną, skoro wojskowa sytuacya będzie tego wy- 
magała. 


| 
| 
Akega niemieckich tedzi pedwodnych. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) k 
Londyn, 8 maja. 
(Biuro Reutera). Trójmasztowiec >»Ear! of, 
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Londyn, 8 maja. 


zatopiony przez niemiecką łódź 


„ Biuro Reutera donosi z Witby: Niemiecka 
łódź podwodna zatopiła na morzu Północnem 
parowiec rybacki »Nerry Isiington«. Załogę wy- 


ratowamo, 

M Queenstown, 8 maja. 
(Biuro Reutera). Parowiec »Lusitania« 
Cunarią został storpedowany i 

to akcyę ratunkową. 
À Liverpool, 8 maja. 
(Biuro Reutera). Parowiec »Candidate« zo- 
stał w czwartek przez niemiecką łódź podwodną 
storpedowany w Irłandzkiem morzu i zatonął. 
Załogę wyratowano, 
Londyn, 8 maja. 
Według wiadomości nadeszłej do Lloydu z 
Liverpoolu, został parowiec »Denturius« pojem- 
ności 5945 ton, w drodze z Liverpoolu do Afry- 
ki potud. na morzu Irlandzkiem stopedowany i 
zatonął. Załogę wyratowano. 


Sprawozdanie Frencha. 


(Tel c. k. Biura koresp.) 


i Londyn, 8 maja. 

Generał French donosi: Na froncie angiel- 
skim nie nowego prócz odzyskania kilku utra- 
conych rowów strzeleckich koło wzgórza 60. 
Walki trwają dalej, ale ani tu ani gdzieindziej 
nie okazuje nieprzyjaciel ochoty do atakowania. 

Wątpliwa pociecha. 
Londyn, 8 maja. 

O ostatnich walkach we Flandryi pisze 
»Westm. Gazette<«: 

Musimy ubolewać z powodu utraty pozycyj, 
które przez miesiące trzymaliśmy, ale daleko 
wysunięty front był zawsze dla nas niebezpie- 
czeństwem. Nowa pozycya daje znaczne korzy- 
ści wiojskowe. 


Operacye w Dardenelach. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
_ Londyn, 8 maja. 
W Izbie gmin premier Asquith pokrótce o- 
mówił operacye w Dardanelach i wspomniał o 
skutecznem wylądowaniu sprzymierzonych w 
sześciu różnych punktach, przyczem podniósł 
w szczególności postęp dywizyi, która wyłą- 
dowała koło Sed-il-Bar a teraz znajduje się dwie 
mile morskie w głębi kraju. 
Operacye trwają dalej wśród bardzo zado- 
walniających okoliczności. 


Ultimatum Japonii do Chin. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 8 maja. 
Ag. pet. tel. donosi z Pekinu pod datą wezo- 
rajszą, godz. 3 po południu: 
Japonia wręczyła Chinom ultimatum, które 
upływa dnia 9 b. m. o godz. 6 wieczór. 
Przeciw Japonii. 
E Londyn, 8 maja. 
»Daily News« omawia w artykule wstępnym 
przesiłenie chińsko-japońskie i wyszydza twier- 
dzenie poselstwa japońskiego, że Chiny są wro- 
go usposobione. Żądania Japonii, pisze »Daily 
News«, są twardsze, niż Austro-Węgier wobec 
Serbii, dla których wojna powstała. Ostaunią i 
najsmutniejszą tragedyą wojny będzie, jeżeli 
naród, kórego niezawisłość i integralność zo- 
stała zagwarantowaną przez sojusz angielsko- 
japoński, przez jednego z tych sojuszników 20- 
stamie pozbawiony tej niezawisłości i integralno- 
ŚCI. 
Stany Zjędnoczone za integralnością Chin. 
Amsterdam, 8 maja. 
Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu: Sskre- 
tarz stanu Bryan polecił ogłosić oświadczenie 
powtarzające, że Stany Zjednoczone trwają 
przy polityce otwartych drzwi i utrzymaniu in- 


tegralności Chin. 


Æ 


Odroczenie sesyi Izby włoskiej. 
(Te). c. k. Biura Koresp.) 
Rzym, 8 maja. 
Agencya Stef. donosi pod datą wczorajszą: 
Dekret królewski z dnią dzisiejszego zarzą- 
dza odroczenie obecnej sesyi senatu i lzby, któ- 
ra miała się zebrać dnia 12 maja, do 20 maja. 


Nowa moneta zdawkowa. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 8 maja. 
Od wybuchu wojny okazała się zwiększona 
potrzeba drobnej monety wszelkiej kategoryi. 
Zwiększone zapotrzebowanie monety srebrnej 
i bronzowej zaspokojono przez zwiększone wy- 
danie sztuk 1 kor. oraz 1 i 2 hał. Natomiast ze 


(względu na trudność uzyskania niklu podczas 


wojny nie było wskazane wybicie dalszych ta- 
kich monet. Ponieważ znajdująca się jednak w 
obiegu ilość monety tej okazała się, a zwła- 
szcza w okręgach przemysłowych, niewystar- 
czającą, rząd postanowił, przy zastrzeżeniu póź- 
niejszego zatwierdzenia tego  postanowiunia 
przez ciało ustawodawcze, wybicie nowych mo- 
net po 10 ewent. 20 hal. z bakfonu (Neusiltber), 
mięszaniny 50% miedzi, 40% cynku i 10% ni- 
klu. Wydawanie tych nowych monet, których 
puszczenie w obieg odnośnie do 10 hal. roz- 
pocznie się już 10 bm., odbywać się będzie tyl- 
ko w miarę nieodzownej potrzeby aż do maksy- 
malnej wysokości 20 milionów koron. Nowe 
monety są co do wielkości i wagi zupełnie TÓ- 
wne jak monety nikłowe, a różnią się tylko ry- 
sunkiem i kolorem metalu. 


Wojenny zakład obrotu zbożem. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
s Wiedeń, 8 maja. 
Wezoraj odbyło się pod przewodnictwem pre- 
zydenta byłego szefa sekcyi Schonki pierwsze 
posiedzenie Rady przybocznej wojennego za- 
kładu obrotu zbożem. Po uchwaleniu maniie- 
stacyi lojalności dla cesarza z powodu ostat- 


ia. PE 


nich zwycięstw, minister spraw wewnętrznych 


bar. Heinold wskazał na ważne zadania zakła- 
poczem prezydent Schonka przedłożył ob- 


szerne sprawozdanie o założeniu organizacyi ! 
dotychczasowej działalności zakładu, przyczeni 
w szczególności podniósł, że zakład przy doko 
nywaniu zakupna i sprzedaży posługuje się ko- 
misyonerami, poleconymi przez władze poli. 
tyczne I. instancyi. Zakład ustanowił 349 ko- 
misyonerów, między temi 133 spółek, 167 ham 
dlarzy, 83 rolników i resztę osób z innych za. 


linii | wodów. Z tego przypada na Galicyę zachodnią 
zatonął. Podję- | 13 osób. 


Komunikat krajewej kamisyi 


zasiłkowej w Białej. 
(Tel e. k. Biura koresp.) 
Biała, 8 maja. 

W sprawie poborów zasiłków na utrzymanie 
przez tych członków rodzin osób, powołanych. 
do służby wojskowej, które podjęły się za wy- 
nagrodzeniem robót około uprawy roli, prezy- 
dyum namiestnictwa wystosowało do powiażo- 
wych komisyj zasiłkowych i do starostw nastę: 
pujący okólnik: 

Ministerstwo obrony krajowej oznajmiło re- 
skryptem z d. 22 kwietnia b. r., że podjęcie za 
wynagrodzeniem robót około uprawy roli 
przez członków rodzin osób, powołanych do 
służby wojskowej, którzy pobierają już zasiłek 
państwowy na utrzymanie, albo ubiegają się 
dopiero o przyznanie takiego zasiłku, nie sta- 
nowi powodu do wstrzymania, uszczuplenia 
lub odmowy zasiłku, o ile istnieją inne ustawo- 
we warunki, ponieważ uzyskane za te roboty 
wynagrodzenie uważane być musi jedynie za 
przemijające źródło zarobku, a uprawa roli w 
bieżącym roku ma szczególniejszą doniosłość 
pod względem społecznym i ekonomicznym. 


Telefoniczne i telegraficzne 
windami c. K. Biura Koresp. 


z dnia 8 maja. 


Zabezpieczenie paszy i pastwisk. 
Wiedeń. » Wiener Ztg.« ogłasza obwieszcze- 
nie ministerstwa rolnictwa w sprawie zabezpie- 
czenia używania paszy i pastwisk. 
Sesya wojenna Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. Sejm po krótkiej dyskusyi załat- 
wil ustawę o ulgach podatkowych dla okolic i 
osób, dotkniętych wojną. 
Zmiany nazw miejscowości rosyjskich. 
Paryż. »Temps« donosi z Petersburga: w o- 
kręgu odeskim zmieniły władze nazwy 40 miej- 
scowości, które nosiły niemiecką mazwę, toż 
samo w okręgu chersońskim w dwudziestu miej- 
scowościach, a także w. 22 innych miejscowo- 
ściach. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Micha? Bonopińskl. 
Wydāwca: 
Rudolf Osman. 


Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.) 


Peszukiwanie zaginienych. 


Inż. Jan Stepek z Borysławia prosi o podanie 
adresu Karoliny Stepkowej, nauczycielki z Ha- 
czowa, obecnie Budapeszt, Wesselenyi uteza 
Nr 69. 34 

Pokoritys Jan, Stryszów, poszukuje Trojana 
Bdwarda, telegrafisty kolej. ze Złoczowa, któ- 
ry pełnił służbę w listopadzie przy F. T. Ltg- 
Kd., później Kocmyrzów. Raczy, mi donieść o 
swem miejscu pobytu. 3425 

Ktoby z towarzyszów broni miał jakie wia- 
domości o Wacławie Cichockim z Niżankowie, 
który służył przy 89 p. piechoty w Jarosławiu, 
raczy łaskawie donieść pod adresem: Helena 
Cichocka, Przerów (Morawy), Velka Dlážka 
Nr 12. 3445-2 

Proszę Każdego, ktokolwiek by coś wiedział 
o Franciszku Dyndowiczu z Siedliszowie, powiat 
Dąbrowa, raczy łaskawie donieść pod adresem: 
Marya Dyndowiczowa, Zakopane, ulica ks. Ka- 


szelewskiego 1. 1. 3444-2 
KARIRA) rzył Pensyonat polski, „Fūr- 

. stenhof“, Parkstrasse. Wyjątkowa 
konjuktura pozwala ua ceny bardzo nizkie. — 
Najdalej idące ustępstwa dla Rodaków. Wyja 
śnienia i prospekty odwrotnie. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
ukochanej córce naszej Krystynie, a mianowi- 
cie: Wieleb. ks. Skórce, oraz duchowieństwu, 
tudzież dr. A. Maciągowi, dr. Z. Wachtlowi, dr. 
K. Habichtowi, dr. D. Hirschowi, dr. L. Schnei- 
drowi, WP. J. Nowickiemu, Stanisławskim, ka 
Noskowskim, Zakrzewskim, Zakrzewssim, Ma- 
liekiej, Simmlerom, Wallek- Walewskiemu, Low- 
czyńskiemu, Issakowiczowi, uczenicom „szkoły 
im. św. Scholastyki, przyjaciołom i znajomym, 
oraz chórowi operowemu, jak niemniej koleżan 
kom i kolegom z teatru miejskiego 

składamy serdeczne „Bóg zapłać!” 
Wacław i Natalia Szymborscy z synem. 


Dr Wł. Maieszewuki ` otwo- 


Künstlerhaus, Wiedeń, I, Karlsplatz 5, I. p- 
Wystawa sztuki polskiej 11 kwietnia—10 maja 
1915. Otwarta od 9—5. Wstęp 1 kor. — Czysty, 
dochód przeznaczony na rzecz rannych, chorych 
i niezdolnych do służby Legionistów. 3269 


Br JAN GAIK 


specyalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoletni kierownik-lekarz Zakładu wodole- 
czniczego w Zakopanem 
ordynuje od godz. 3—5 po południu. 
Plac Maryacki L. 7 (przy kościele św. =: 


Dr M. Wachnianin 
ordynuje w Karisbadzie 
dom „Faust“, Sprudeigasse. 


Heriiczixi 
. w Krakowie — najprzedniejsza marka. 
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Poraikiwacie zaginiony | 


J,sokadya Kostrzewska 
z dziećmi i siostrą Sta» 
mieławą poszukują Podma- 
górskich z Królestwa ze 
Skowronny, proszę adresować: 
Ołomuniec, Franz Josef Stras- 
se Nr 51, III piętro. 3449 1 6 


ózefa Korzonkowa, Ou- 

valy u Piahy, prosi każ- 
dego, ktokolwiekby wiedział | 
co o jej mężu Śtamisławio 
Korzesku, naucz. z Łańcuta, 
57 p. p, li/3 Marschkomp,, 
o wiadomości. Poszukuję też | ——————— 
AJsgracego Korzonka z Tar- 
nowa, lat 21, z 57 p. p. Miał 
być ciężko ranny. 8401 1 2 


Merzy Mewak i Jan Stal- 

mach, obecnie chorzy, 
K. k. Reserve - Spital Nr 9, 
Kitzbühel (Tyrol), proszą o 
adresy swoich rodzin, 8441 


Mradeusz Patia, obecnie 
Res.-Spital Nr 1, Stift- 
kaserne, II Abt., Zimmer 184, 
Wiedeń, prosi krewnych i i zna- 


jomych z Krosna o adresy. 
2456 1 8 


ze Kasprowicz, legio- 
nista, poczta polowa 355, 
prosi serdecznie, ktoby wie- 
dział o jego ojcu Janie z 
Glinnej koło Lwowa, matce 
i rodzeństwie, o wiadomości 
o nich. 3412 2 8 
HBoszokuje Star Stawisiawa Ty- 
kiaiaiecgo, legionisty IlI 
p. p, 8 komp, który w lutym 
miał być w szpitalu w Nagy- 
Szótós. W. Pa, Kra- 
ków, ul. Sołtyka 4. 3346 33 


qj'ktorya Pałrnk, Kra- 
ków, aleja Słowackiego 1, 


poszukuje Asy Stanier 


z dwojgiem dzieci, żony c. X. 
por 16 p. posp. rusz. Ostatni 
pobyt jej w Sękowej (p. Ro- 
pica Ruska) u pp. Tumidaj- 
skich. Donosi jej zarazem, że | 


mąż znajduje Się od grudnia 
T. 2. w niewoli. 


3453 3 4 


Kaio Marata 


Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 
Kraków, Rynek gł. 38, 
-Linia A-B. 

Tolefoa 2533, 
ża lece instrn<onta dobo- 
row r zędnych 
fabryk krajowych i za- 
granicznych.  Wyłączne 
zastępstwo L. Bisendor- 
fera 


Wielki wybór w instru- 


mentach przegranych, 
21 34 0 


TRAY 


il Giera | 3 


do wynajęcia od 1 lipca b. r. lokal 

na sklep, restauracyę i t. p. Bliższa 

wiadomość II p., drzwi na prawo. 
8432 2 3 


konig 


b-letnicgo, wysokiego, zdrowego, do- 

brego do pociągu, sprzeda Pralnia 

wojskowa, Podgórze, ul. Kącik 19. 
8415 2 3 


z piar 


Poszukuje pesady samodzielna 
Snapadterka 
bilansistka, z kilkunastoletnią prak- 
tyką w wielejej instytucyi handlo- 
wo-przemysłowej. N. Kuiczycka, 

Kraków, ul. Sołtyka 4. 3347 38 


Ubejmie 
małżeństwo opiekę nad „9pASZCZO: 
nem mieszkaniem lab całą realco- 
ścią w zamian za m eszkanie, Zgło- 
Bzenia pod. jj <= 24690'" przyj. 
muje Adm. „N. iteiormy*. 9280 3 3 


Fabryka korków 
Juiśisz Landau 


Berno (Mor.), Telefon 3332/1 
poleca swój skład obfitujący 
w towar wszelakiej wielkości 
i jakości po odpowiednich ce- 
nach przy rzetelnej i szybkiej 
obsłudze. - 38148 4 4 


|isdnorszowa próba prze- 
każdəşo o jakeści. 


Lisi 1 p - 


h ma 


g kona 


M niżej ceny ze 


sprzedaje 
x ti AIETE u ret d 
€ Wi HENE Glo 5 


a= m ai 


Mapy terenu wojny! 


Mapa Królestwa Polskiego, Galioyi, 
Bukowiny i krajów pogran, w ko- 
lorach. Cena 1 M, Mapa terenu 
wojny europejskiej w kolorach. Ce- 
ra 1 K, z przesyłką 10 hal., polec, 
35 hal, drożej, po otrzymaniu prze- 
kazem wysyła odwrotnie Księgarnia 
D. E. Friedlelna w Krakowio. 
8404 3 3 


Hielką hala MNTOWAA 


nowoaześnie z komfortom urządzo- 
na, s przyległemi ubikacyami i Ja- 
aną suteraną, nadając* s} s» pr» 
cownie przemysłowe lub 

zaraz do wynajęcia, Wiatazge, * 
ul. św. Sebastyana 28, Ip. 32 m u + 


Najwiaściwszym 


do poprawienia barwy SE, 2 
wych, spłowiałych lub * "qr" aa 


i 
Ekstrakt orzechy g d 


Juliana Jónar ama 


perfumerya, w k=swi)» wiki ©. 
tyn, brunatny I czarny. 
Flakon K 3-30, flakonik próbny 
K 120. 3305 120 
Sprzedaż w składach aptecznych, 
perfumeryach i u fryzyerów.* 


ZTLR 


Trociny, w:óra 
i drzewo opałowe 


można nabyć każdego czasa w 
składzia drzewa Franciszka Peterka 
przy ul. Topolowej, Koiicowa sta- 
cya tramwajowa. 5176 3 3 


Tanio &o sprzedania 


R h 
kamienica Il-p 
w śródmieściu, » dużym ogrodem, 
ewentualnie do zabudowania. Zgło- 
szenia listowne pod „KMarzystny 
iateras* przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. 3406 2 2 


BOM — WILLA 


w miasteczku przy Krakowie, ml- 
T | lutki, murowany, z tarusą na ogród, 
3 pokoje, kuchnia, łazienka, wodo- 
ciąg, tanio do sprzedania. Kraków, 
Dietlowska 79, HI. p. oficyna, drzwi 
Nz 18. 8124 44 


koncypient giwoXACKI 


szuka posady ol 1 lipca. Zgłosze- 
nia list. pod „Koncyrientć przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“. 38533 2 


Zarzad folwarku 


Wcłowice p. Czernichów S5rze- 

daje szparagi w miarę zapasów 

w paczkach 5 kg franco K 6560. 

Zgłoszenia po cenie powyższej ro- 

zumie się na cały sczon. O zgło- 

szenia wczesne uprasza się. Zarząd, 
3348 3,3 


Prowlamty © 


niżej cen maksymalnych F"rzedaje 
I. Szmalzbach, Librowszczjzna 4. 
3399 4 15 


Staro żytności | 


r 


Fat Xi 


<"="amiao 1 10 


Rachmistrz lat 32, żonaty, rz.- 
kat., wolny zupełnie od wojska, 
posiadający szkołę handlową i 10- 
letnią praktykę, obojmie posadę ka- 
syera w większym majątku lub 
przemyśle. najchętniej na prowin- 
cji. Poważne a AB) Zugłosze- 
nia listowne pod pRasyez“ przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“. 
3413 2 2 


EEEE NE. 
ŚMIETANĘ 


sterylizowaną, szwajcarski, w TÈ 
ginalnych puszkach, około 250 gr. 
nabyć można w każdej ilości najfa- 
niej tylko w składach Braci Rol- 
uickich w Brakowie, Rynek 


gł. róg Siennej — w Wiedniu, VII, 
Seubaugasse 6L. 


2969 6 6 


Mam 6, 10, 40 tysięcy koron na 
pewne interesa. Kupię dwie małe 
kamienice zaraz. Mam na mniejsze 
i większe kamienice reflektan:ów. 
1. Ropski, główne biuro w Krako- 
wie, Szewska 5, konc. przez c. k, 
Namiestnietwo, poleca wielki dział 
spedycyjny własnemi c. k. patent. 
wozami meblowemi koleją i okrę- 
tem. Sache składy do przechowania 
mebli, Wielki dział wynajma mio- 
szkań i t. d. Wielki dział informa- 
cyjny dla bandlu. Wielki Gział pla- 
katowania afiszy, 850 tablic. Wiei- 
ki dział kupna i sprzedaży kamis- 
nie, parcel, majątków. Przyjmuje 
adminisiracye kamienic, 


Po najlepszych aad | 


zupuję ubrania używane męskie, 


damskie i t, p. Korespondentka wy- 
starcza, M, Schwarz, ui. Józefa 1 
3306 3 10 


dt ani 1. 
AAVERE 
młody, wyszedłszy z wcjska, 
nie mogąc wrócić do Galicyi 
wschodniej, szuka jaxiegokol- 
wiek zajęcia w swoim zawo- 


|dzie, w przemyśle, w handlu 


i t. p, celom zarobienia na 
utrzymanie rodziny, pozosta- 
jącej na wygnaniu bez środ- 


ków do życia. — Zgłoszenia Ki 


przyjmuja z grzeczności Jan 
Argasiński, Wiedeń, XVI. 


NOWA REFUKRMĄ 


ESEJ EES I EDEN O OD E ET 


Ł 


lowe, Korzenie 


do nabycia pe najtańszych cerach u firmy 


Gelonialwaren und Landesprodukten - Handelsgoseligchaft: | 
m. b. H. 


3193 4 8 


Wien, IX, Elisabethpromenacde 23a, Telephon Nr 25052. 


p zarex złoty damski, kryty, 

monogram A, $., z łańcuszkiem 

złotym, grubym, zgubiono wa 

czwartek na Błoniach. Proszę od- 

nieść: Starowiślna 3, za nagrodą. 
3453 


- Karmelicka 16 - 


M p, lowo. Tam się wydzierża- 
wia konsens na pensyonat i sprze- 
daje się żelazne łóżka z wkładami, 
łóżeczko 
stołki składane pod kufry i ławki, 
meble wyścielane. Oglądać można 
od 11—1, 841114 


ewa galaj lesarskiej praktyki 


dziecięce z materacem, | Ę 


«iąsnienie 


IV. Piva. 


d. 8 i 10 czerwca 19145 r. 


110.000 losów — 53.000 wygranych. 


Łączna suma wygranych: 


435,309.200 koron 


z zakresu chorób we- b 


wseąqtrznych: piciowni- |; | 


ctwo czyli sozaciogia. 
Przedstawiciel B-p Sta- 
nisiaw Murżziewicz, le- 
karz życia płciowego, 
w Sirakowie, ul Bisku- 
pia 3. 3440 1 8 


Skład wegl 


istniejący lat pięćdziesiąt, z powo- 
du wyjazdu do sprzedania. Kra- 
ków, Wielopole 17. 3413 


Mimińktralor Gór 


pracniący w pierwszorzędnych 
gospodarstwach, szuka odpo- 


wiedniej posady, zarówno wit 


gospodarstwach rolnych, laso- 
wych, lub jako siła biurowa. 
Zgłoszenia pod 3395 przyj- 
muje Administracya „N. Re- 
formy“. 3395 16 


aaa aaa 


Bymki cebuli 


najlepsze do sadzenia 

do nabycia najtaniej 

u Wolfnera & Weisza, 

główny skład nasion, 

e. k. nadwor. dost, Wie- 

deń, I, Augustinerstr. 8. 
3448 


 AAAARAARAKAARAAKAGAAĄ 


Spika spożywcza w Krzeszowicach 
poszukuje kierownika sklepu od 
15 b. m. 8431 


Kupuję I sprzediję 


złoto, srebro, brylanty, płacąc naj- 

wyższą cenę. J. Gyaniiowicz, Dłu- 

ga 10, lub Filia Sławkowska 24. 
2877 4 6 


panna 
była nauczycielka, absolwentka 
Akademii handlow ej, przyjmie 
jakiekolwiek zajęcie w przed- 
siębiorstwie lub prywatnym 


domu. Zgłoszenia: A. Łodziń- 
ska, Zator. 8421 2 3 


Galicyjski urzędnik kolejowy 

cżeni się 
z nauczycielką, choćby biedną, ale 
przystojną i prawego charakteru, 
najchętniej go środkowej lub wścho- 
dniej Galicyi. Listy pod Eustachy 
Bryk, Utrinoves ad Praga, 

5248 1 2 


3201 4 5 | SREMSEE 


Słynne, ból uśmierzające 
nacieranie na 


reumatyzm 


oraz gościec, ischias, bole 
głowy ote. 3273 2 5 


NERWÓL 


Portera Franzcz 
z Żaraopoią 

wyrabia i ekspedyuja w 04a- 
sie wojny 
Biązorn Apotuske,Przę 

Biteiadier Kiag 
po cenie 1 kor. za flaszkę, 
skąd należy „Nerwol* spro- 
wadzić, na wypadek, gdyby 
go nie można dostać w as 
ptekach tamtejszych. 


Gablenzgasse 24/10. '8410 3 o! a CS E 


Z dmkarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellcúska 10, 


{| ter, na lewo. B. M. 


Oprócz premii w kwocie 


180.880 koren 


przynadają jeszcze następujące batad 23 de wypłacznia: 


300.000, 200.000, 2 po 100.000, 80.000, 70.000, 


2 po 60.000, 2 po 50.000, 


:3 po 40.000, 3 po 30.000, 2 po 25.000, 11 po 20. 000, oh 28 po 10.000, 


49 po 5000, 439 po 2000, 800 po 1000 Kit. 


CENY LOSÓW DO |-SZEJS RLASY: 


e 


Wygrane wypłaca 


z 5 K 


1 1 
s i 
10 K 40 K. 


się natychmiast boz potrącenia. 


Zamówienia kartą pocztową wy biurze c. k. Loteryi klasowoj pod 


firmą: 


A. K 


Wiecień, l, Liliensasse |. 2. 


Adres dla tele: 


Aduainistracyę kamienicy 
za mieszkanie przyjmę. Posiadam 
chlubne świadectwa. — Zgłoszenia 
listowne PN L A. I7 przyjmuje 
Administr. „N. Reformy“. 3897 2 2 


iminirorg 
larza leb adminisiratye 
kamienicy, handlu lub magazynów 
przyjmę. Posiadam chlubne świa- 
dectwa. Zgłoszenia list. pod l. A. I7 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
3396 2 2 


Srebro I antyki 
kapuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 2879 10 10 


Maki kukuridzjanej 


w ładunkach wagonowych do- 
starcza franko do każdej sta- 
cyi firma S. Binzer, Har- 
niów, Jägerndorf, Śląsk an- 
rycki, Kasowość załatwia. 
Wiedeński Bank Związkowy 
filia KRarniów, Jagerndorf, 


2 3446 1 10 
Jarzyny 
5 kg szparagów . . „K”6— 
5 „ groszku w łapinach n 308 
5 „ szpinaku «s + * tn 810 
5 „ kalafiorów . s « s en $— 
5 „ pomarańcz . « « » « p 5:20 
5 „ kawy wiedeńskiej 
mieszaniny . « ea. „ 21— 

opłatnio za zaliczką. — Giovanni 
Spaszgłiero, Tryesit 3377 28 


Bucharter-bllansista 


samodzielny korespondent polsko- 
niemiecki, piszący na maszynie, zu- 
pełnie wolny od wojska, poszukuje 
natychmiast posady. Wilhelm Lal- 
ka poste rast, Wiedeń, I, Hanpt- 
Post. '8293 6 0 


Uczenica 


instytutu muzycznego udziela 


,lekcyj na fortepianie po przy- 


stępnej cenie. Groble 7, par- 
381 28 0 


a 
wszelkie naprawy 
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko BM NIBMEĘTZ, 


7 optys i mosharia w Kratowie, 


tu, karrachrua 45. 9650 A 10 


Arawieczyzie 
damską i bieliznę nową, oraz 
raperacya staraj, ` przyjmuje 
i wykonuje niedrogo Wiatórya 
Podbie!lska, Kraków, Sław- 
kowska 6, lil p. 900 133 


ermann Bore, 


gramów: 


Fisharmonia mala, składana, amtyk 


2 pianina firm: Gebr. Stingl i Albert, fortepian firmy Petrof, różne 

meble nowe, używ., artyst, stylowe biblioteki, biura, obrazy i wielo 

przedmiotów. dekor., także i pojedynczych sprzętów po cenach przy 
stępnych sprzedam 5451 16 


M. FTeleszmicka, ul. Fioryańska I. 49, A p. 


| 
PATENTY 


wyjednywa we wszystkich państwach 
fnż, S. DZBAŃSKI, przys. Obrońca patentowy. 


H Wiedeń, VII, Mariabilferste. 48. Tel. 35014. 


AGI 7 0 


Nasiona warzyw. 


Nasienie koniczyny czerwonej, białej, szwedzkiej, wykę sienną, mio- 
szanki traw na łąki i pastwiska. 


Żużie Thomasa. 


Sól potasową strassfurcką, Kainit Kałoski, 


Molasyne 
jako najpraktyczniejszy, hygieniczny środek pokarmowy dla koni, krów 
miecznych etc., poleca w miarę zapasów 


BOM ROLNICZY ERNEST GAMLSEN 


Kraków, uł. Karmelicka 23. 


[okarredonywy i samndrielnego technika 


poszukuje się do kierowania wiedeńskim miejskim zakładem den- 
tystycznym na całodniowe lub półdniowe zajęcie. Zgłoszenia z Doa 
niem warunków w języku niemieckim, należy prz zosłać pod: pN. Z 28 
do ekspedycyi ogłoszeń fingi Rae Wiedeń, i, Grabon 

4 


3417 83 


| KĄPIELE BOLOHRAD 


Kąpiele borowinowe Anny; zdrój Anny Maryi. 


Najsilniejsze kąpiole borowinowe przeciw gośćcowi, renmaty- 


chorobom kobiccym i t, p. Pro- 


siękowi, 
ischiasom, wy Sezon od 15 najs a 


a) Dyrekcya kąpielowa. 


spekty wysyła 
30 września, 


L. 1616/15 3485 2 8 


osłoszenie, 


Celem wydzierżawienia dodatka gminnego od napojów 
spirytusowych i piwa w miescie Bochni na czas od 1-g0 
czerwca do 31 grudnia 1915 r. rozpisuje Magistrat miasta 
Bochni licytacyę ofertową. 

Oferty wraz z wadyum w wysokości 10%/, od sumy 
oferowanej należy wuosić w biurze prezydyalnem Magistratu 
do dnia 25 maja 2945 r. godziny 12 w południe. 

Warunki dzierzawy przeglądać można w godzinach | > 
urzędowych w biurze sekretarza. 


Bochnia, dnia 5 maja 1915. 


Burmistrz: 


Br Mailss. 


"REGIGRY W 


Bporvz Wion; Ty MiHengzsso A JB 


Sobota 8 Maja xBlo 


LĄ Ai 


jest przewykomem winem dossrowem. 


PERŁA ABRYATYKU 


polecaną bywa jako wino wzma- 
używaną, 


chętniej 
inne wina stołowe. 


cniające i 
aniżeli 


PERŁA ADRYATWKU 


jest najlepszą marką dalmatyń- 


skiego czerwonego wina desero- 


wego, a ponieważ nie jest ona 


droższą od innych podobnie nazy- 


wanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać n: nazwę 
i na markę ochronną „Merkur“. 


PERŁA ABRWATYEBU 


podlega stałej kontroli Zakładu 
rozpoznawczego Gremium Apte- 
karzy w Wiedniu, 1X, gdzie 
każdy może polecić bezpłatnie 
zbadanie jej prawdziwości. 


PERŁA BABRYATYKMU 


jest do nabycia tylko w oryginal- 
nych fFłaszkach w lepszych han- 
dlach delikatesów i win, tudzież 
w restanracyach i drogneryach. 


Hurtowna sprzedaż 


W. Bergel, e, K, Dost. nadworny, Wieden, XIXI 


> NOWÓS 156 
KTO JRE W KAŻDYM POLSKIM nont 
|| ZNAJDOWAĆ SI Ę POWINNY: 


— = A w ma 


IRATE 


29 100 


m Suon LSTPMNIA - 


w wytwornom wykończeniu okazyjnie z wolnej ręki do sprzedania 


Mala Pm Pałac ala SpISM 


KARPATACH 


z 35-cioma ilustracyami 


napisal 


Br Bertolci Morwin. 


— a 


ALBUM 


Cona K 150, z przesyłką pocziowg za zaliczką K 3'0. 


LEGIONÓW POLSKICR 


1914 


Wien, I, Wolizeiie 11. 


według rysunków Wojciecha Bossaka, 
Cena K 850, z przesyłką pocztową za zaliczką K 962. 


Największy skład książek polskich 
z wszystkich dziedzin literatury poleca 


KSIĘGARAAWJĄ H. GOLDSCHMIEOTA 


3383 


Katalogi polskie na żądanie darmo i opłatnie. 


SEREK 


ementalskie, półementalskie, Gorgonzola, parmazan włoski 
Eielaner holenderski i rozmaite sery descrowe nabywać 
mozna w gapa ilościach najtaniej w skłałach 


w y Krakowie, Rynek Gay róg Siennej 
iw Wiedniu, vil., Neubaugasse Si. 


5371 14 


Lałkiem za darmo 


otrzyma każdy na ubranie męskie elegancki materyał alho na kostyum 
damski materyę, lub też dobry matoryał półjedwabny na 2 bluzki, 
albo garnitur w kolorza bordo lub zielonym, t. zn. kapę na stół i na 
2 łóżka, jeśli zamówi tylko jeden pakiet zawierający 30 m resztek 


A | moich dobrych wyrobów domowych tylko za 23 K, t. j.: 


porkali do pra, 


nia na suknie, jedwabi do prania na bluzki i sukienki dla dzieci 
angielskich zefirów, oksfortu na koszule, druków niebieskich, białej 
weby it. d. Kto zrobi próbne zamówienie, będzie zdumiony, jak każdy, 
kto dotychczas już zamówił, 
Wyroby lniane, wełniane i bawełniane 


Leon Strass, Nachod Nr 3 (Czechy). 


przedpokój, łazienka, 


Obie BL 


1811 11 20 


De wynajecia 


Brzy ud. 


3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazianka, z oświetleniem ele- 
"a canem, na parterze; 
kuchnia, 
ŚW na I piętrze. 
1 pokój, kuchnia i przedpokój na IH piętrze. 
Oddzielne pokoje na TV piętrze. 


Ga 


z cświetleniem 
3129 13 0 


Rządea drukarni La K. Górski 


